
y na dyplomaci 

a-

seł w Waszyngtonie, bo jj 
126.000 marek rociW 

Dalej następują postoi 
Londynie i Madrycie, 
jacy po 117.000 marek, 
w Moskw ;e otrzymu'e H 
marek posłowie w Rzi 
104.000 mar., w Tokio H 
mar. w Ankarze 96.00011 

Każdy radca ambasi 
Waszyngtonie ma 47.O00J 
rek. a radca poselstwa 
marek. Stcnotypistka nil 
ka w ambasadzie w Wł 
gtonie pobiera S.130 mar* 
czule Z poselstw pic 
klasy i.ajlepiej jest sytuuj 
poselstwo w Buenos Aif^ 
seł otrzymuje 127.000 
Dalci następują: Pekifl -
marek Rio ed JaneirJ «J 
marek. 

Warszaw* 63.000 nta'* 
Wiedeń 64 P-Ofl marek, 
liolim 53.000 marek. 

Z poselstw drugie! 
najwyższe pobory sq d'1 

hcranu 62.000 marek. 
?rwo w Kairze 54.000 mai 
Morr tovk!eo 50.000 marel 

Poseł niemiecki w_ 
nic pobiera ,33.000 mareW 
Luxemburgn 28.000 mafO 
lepiej płatny jest konsul 
ralny w New Yorku, 
trzymuje 54.000 marek. 
Kalkucie już tylko 51.01 
Gdańsku 31.000. fl 
konsulat w Chicago. Ji 
ście b. drogtem przyrw 
su Iow i 46.000 marek. 

Jak widzimy z poW 
obliczenia, Niemcy wy< 
ważne sutny na dyp 
która rzadko kiedy stoi 
sokosci zadania, pop< 
zawsze I wszędzie 
dy. 

iJS-28. 182-48. 102-38.- Adminiatract* 
ftotrkow.ka 11. - relełon l<B-». 

**d«ktot I i«jo tastępc* pnyjmu)* od 
fodttB? 1 do 2 po poładnhi 

Warunki p renumera ty : 
PRE WUK Kat Yf A ml.t.cow» i od 
"«»ni«a numerów * »dmtm»tTŁcii 

• . 2 i L SOflrr. 
rak do doaow — 40 tr 

etromenta lunictKOw? 3 4 — 
•numer»u zagraniczna 4 (Ł 80 f i 

Artykuły owdeatana bet oznaczrM 
łoftnr*r1u«i m i « M w ca bezptat 
* . R«k'H>MO« larów DO użytych tok 

nńrmcrmrch reda k cła nie zwraca Role V I , lY? 33Z« Lódz , Czwartek 4 gfu 'nra 1 9 3 0 r. 

i 

1 
Narady prezesa Sławka dobiegają końca... 

I INTERPELACJE M 
na pierwszem posiedzeniu sejmu. 

*Wawa. 4. 12. (Od w!, k.) 
u dnia wczorajszego to-

Się w dalszym ciągu kun­
ie polityczne prezesa 
a nad utworzeniem gabi-

Rano prezes Sławek 
w prezydium rady w ;-

tra spraw wewnętrz-
Plerackicgo. w związku z 
r°zeszły się w koła.'h po-

piych pogłoski Jakoby w:-
Ister Picracki miał objąć 
isko 
ministra bez teki 

£*ydjum rady ministrów, 
tidme w generalnym In-
racic sil zbrojnych odbv-
dłuższa konferencja i 

pem marszałka Piłsudskie* 
zesa Sławka i ministra 
i Z ° I Becka. Konfcrer-
wwofa ła 

Hczne komentarze 
vsłv. Narady 

Wnioski te zmierzać mają 
do oświetlenia biegu wypad­
ków politycznych od rozwiąza­
nia Sejmu aż do chwili obecnej. 
Dyskusja budżetowa długo nie 
potrwa wobec mniejszej ilości 
klubów. Ponadto Sejm przer­
wie swe prace 

na czas świat. 

Rokowania z poszczególnymi 
klubami co do obsadzenia pre-
zydjum Sejmu rozpoczną się w 
nadchodzący poniedziałek. Wia 
domem jest wszakże, że klub 
narodowy, nie wystawi 

swego kandydata 
na marszałka Sejmu i odda pod 
czas gfosowania białe kartki. 

pud 
Maszynista pociągu osobowego ranny. 

Sosnowiec, 4. 12. (Od wł. k .J l rze zdążał 
Wczora j wieczorem między Dą 
brową i Będzinem naprzeciw­
ko więzienia wydarzy ł się 

wypadek kole jowy. 
Pociąg towarowy idący z Dą­
browy wskutek nagłego zatrzy­
mania przed sygnałem uległ ro­
zerwaniu, przyczem k i l ka wago 
nów pozostało na linji. W 10 mi 
nut później po t y m samym to-

pociąg osobowy. 
Maszynista zapóźno się zorien­
tował w sytuacji i najechał na 
pozostawione wagony. Paro­
wóz w y k o l e j się, a wagony to­
warowe zostały rozbite. Bran-
kard i wóz pocztowy pociągu 
uległy poważnym uszkodze­
niom. Konduktor wagonu ba­
gażowego Franciszek Kuc z 

W a r s z a w y uderzając głową o 
ścianę 

dotkliwie potłukł się. 
Oba tory zostały zatarasowa­
ne wskutek czego pociągi do 
Katowic musiały być w s t r z y 
rr.ane. 

DR. OTTON CNUFR. 

Proces o zamordowanie bankiera Centnerszwera. 

Sensacyjne zeznania aresztowanych 
Tajemnice urzędu śledczego w Warszawie. 

a maja na celu nietylko 
le osobowe składu rzą-

z także ustalenie linji po-
ej. Narady te 

dobiegają Już końca. 
Ma najważniejszych tek w 
pecie jest już definitywnie 

lona w tvm sensie że 
"icza 1'nia gosnodarcza i 

zna nie ulegnie zmianie, 
blach nolttvcznvch nomina 
Iłowego gabinetu snodzie-
L Jest w dniu dzisiejszym 

nv KI . IJPfT PAR! A-
ARNTTOO P.P.S. CK.W. 

•rszawa. 4. 12. (Od wł. k ) 
obradowa? klub nada­

ny PPS. CK W. Posta-
wnieść kilka 

racyjhiych Interpclacvl 
•szetn posiedzeniu. SeJ-

zisiaj w dalszym ciągu 
ać s!ę będą narady, któ-

-—•a IIII«|O»I« IM/U W /»• Jwończone zostaną wybo-
Teatr Karaelarlny: — Swfety n f ! do prezydjum klubu. 
Teatr Popularny: — Nad r 

marzeni. J W SEJMIE... 
Dobry Wieczór: - Dzii t r « W ^ 8 r s z a w a 4 f 0 d ^ k ) 

ł.°t'»łszen;u listy nr>wego rzą 
ciężkości przeniesie 

krótki czas do Sejmu 

Warszawa, 4 grudnia. Proces 
prezesa'domniemanych morderców ban 

W i e c z o r n e i 

Teatr Miejski: — Konto X. 

x:o 

Heleno w: — Zwierzyniec. Jt>Qnkt 
Apollo: — Dziewczyna z pl***'ł la 
Bajka: I. Wlealeń z wyspy/f/Bocznie się bowiem 

leny. II . Panna do ^ J ' 5 * ' ! dyskusja budżetowa. 
Corso: — I. Zamaskowana "Kza* której zarówno lewica 

I I . Szaleńcy. | l Drawica wystąpią ze swy-
Capltol: — Trójka. ^"nioskami. 
Czary: — I. Człowiek mon*' 

pomnlane twa<rze. 
I una: — * , _ , * i 
(iiand-Klno: - Król żebrakó*' 
Mimoza: — Arka Noego. 
Odeon: — I. Co kosztuje 

II Miłość na rozdrożu. 
Oświatowy: — Dla dorosfy*8'-
mans panny Opolskie}. 
Palące: — I. W szponach 

II. Warjat na wolności. j - ' 
Przedwiośnie: — Po zachoć^ 

Resursa: — Włos na w Pra<etf*j 
Splcndld: — Neapol, «plcwa)«c 

sto. 
Spółdzielnia: — Szalona dzl* 
Wodewil: — I Co kosztuje 

II. Miłość na rozdrożu. 
Zachęta: — Truciciel. 

kiera Centnerszwera ściągnął 
na salę Sądu Okręgowego tłu­
my ciekawych. 

Publiczność z zaciekawieniem 
nrzygląda się prowadzonym na 
lawie oskarżonych braciom 
Konstantemu i Mieczysławowi 
Pystkom. Stańczykowi oraz A-
gacic Peclakównie. 

Jedynie Konstanty Pystka ro 
bi wrażenie człowieka 

zdolnego do zbrodni 
i rzeczywiście był już karam 
sądownie za jakieś ciemne 
sprawki. Twarz niemiła, mocno 
zarośnięta, o silnie wystają­
cych kościach nad oczami. 

Natomiast Stańczyk, o wyra­
zie pewnego niedorozwinięcia 
na twarzy i Mieczysław Pystka 
orzyslojny chłopak, zupełnie nic 
robią wrażenia morderców. — 
Agata Pcclakówna, narzeczona 
Stańczyka Jest kobietą starszą 
od niego o lat 10. przygarbioną 
i zgoła niewyglądającą na czy-
iąkolwick narzeczoną. 

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia, sąd przystąpił do przesłu­
chania podsądnych.' 

Wierzyć się nie chce .. 
Konstanty Pystka na pytanlo 

czy przyznaje się do winy, oś­
wiadczył: 

— Jakże ja się mogę przy­
znać, kiedy ja nawet nie wiem. 

; X 

za nadużycia podatkowo. 
& 0 '°myja. 4. 12. (Od wł. k.), sława Kurylttka. Aresztowano 

;ch pod zarzutem należenia do 
U. O. W. i czynnego udziału w 
akcji terorystycznej. W czasie 
rewizji znaleziono u nich bro­
szury i pisma nielegalne. 

-Jj^odence aresztowano ; 
u w Kołomyi 

faktora związku K°opera-

^"'era Bohdana Biłenkę 
sekretarza związku Jaro-

P o ż a r n a o 3 c r » 5 c I « . 

W I N S Z U J E M Y 

Jutro: Barbarze i P** 
Wschód słońca 7.24. 
Zachód — 3.26. 
Długość dnia 8.02 
Ubyło dnia 8.32. 
Tydzień 49. 

gdzie jest ten kantor. Ja pojęcia 
o niczem nie mam... 

Przewodniczący sędzia Kra­
mer: Czemu oskarżony przy­
znał się w policji? 

— Bili mnie i męczyli, 
więc sam Już nie wiedziałem, 
co mówię. Ootów byłem przy­
znać się do wszystkich zbrodni. 

Prok. Bacciarelli: Czemu o-
skarżony powtórzył Jednak swo 
Je zeznanie przed sędzią śled­
czym? 

— Bałem się, żeby policja nie 
biła mnie znów, gdv zmienię ze 
znanie Póżnicł łednak nrzecleż 

że Jestem niewinny 1 te mnn> 
bili. 

D z i w n e metody . 
Adw. Hofmokl - Ostrowski. 

Czy świadek może opowiedzieć 
jak go męczono? 

— Strasznie mnie mordowa­
no — do utraty przytomności. 
Położyli mnie na ławce, roze­
brali i skuli ręce pod spodem.— 
Potem bili mnie gumami po go-
łem ciele 

aż zemdlałem. 
Kiedy mnie ocucili, to prze­

wrócono mnie nawznak i też 
skuto ręce. a usta zamknięto 
ścierką. Głowę miałem w tv l 
orzcchyloną i wtedy leli mi w 
nos wodę z butelki. Na wszyst­
ko się zgadzałem, co mi mówili. 
Było mi już wszystko Jedno, 
oroszę sadu. Ja chciałem popeł­
nić samobójstwo. 

12-s tu w y w i a d o w c ó w . 
Adw. Hofmokl - Ostrowski: 

Czy poza tem jeszcze ktoś mó­
wił wam, byście się przyznali r 

— Brat mi mówił, który już 
przedtem był badany. Przypro­
wadzają go do mnie, a on po­
wiada: Byłeś. Przyprowadzają 
Stańczyka i ten też ua mnie po­
kazuje i mówi: „Byłeś". 

— Jak długo oskarżonego mę 
czyli? 

— Przez całą noc, aż do rana. 
— Gdzie to bvło? 
— W urzędzie śledczym. — 

Przyszedł komisarz, dał ml w 
twarz, a potem poczęstował 
mnie papierosem I wyszedł do 
drugiego pokoju. A ze mną zo­
stało 12 wywiadowców 

! tak mnie bi l i . 
Przecież sędziemu śledczemu 

pokazywałem moje nogi, że mi 
paznokcie poschodziły. 

Prokurator: Kiedy to oskar­
żony pokazywał sędziemu śled­
czemu nogi? 

— A było to raz, Jak mnie ba­
dał. 

K o m ó r k a z gl iny. 
Na pytanie obrony, co robił 

w dniu 5 kwietnia 1930 r. oskai 
żony Konstanty Pystka oświod 
cza kategorycznie, że nie było 
go w Warszawie, znajdował się 
jak zawsze, w cegielni w Obo-
Ktcb.'gri l le . pracował od paru 
f a l Tego dnia czekał na wypła­
tę, grał w karty, a następnie sta 
wiał sobie 

komórkę z gliny. 
Ma na to świadków. 
Zkolel zeznaje Stańczyk. I or 

powtarza to samo. 
— Nie mogę przyznać się do 

winy, bo sumienie mam czyste 
mówi. 

Przyznałem się w policji, bo 
mnie tam katowali. Przed sę­
dzią śledczym powtórzyłem to 
samo, również ze stmchu, ale 
później zeznanie cofnąłem. 

Adw. Hobnokl - Ostrowski: 
Czy był moment, że wywiadów 
ey dali oskarżonemu w rękę gu 
mę i kazali bić Agatę Peciak? 

— Tak. 
— A czy oskarżony ją bił? 
— Tak, biłem ją, ale jej żało­

wałem. 
Zkolei przesłuchano Mieczy­

sława Pystkę. 
— Nie przyznaję się do winy. 

bili mnie. dotąd mnie boli za u-
szami. Byłem nieprzytomny, nie 
wiem. co mówiłem. W dniu, kie 
dv było zabójstwo, odnawiałem 
mieszkanie r.a Nowolipiu. 

Wreszcie przesłuchana na 
końcu Agata Peclakówna, oś­
wiadczyła: 

— Żadnych pieniędzy na prze 
chowanie mi nie dawano. Mó­
wiłam tak 

pod wpływem bicia 
i za każdym razem wskazywa­
łam inne miejsce, gdzie pienią­
dze miałam jakoby ukryć, bo 
chciałam uwolnić się od tortur 

Adw. Hofmokl - Ostrowski-
— Czy rozebrano też panią 

orzy biciu. 
— Tak, ściągnięto ze mnie do) 

ną bieliznę. 
— A kto jeszcze bił? 

— Stańczyk uderzy? mnie pa 

rę razy. Teraz jak przechodzi­
łam przez korytarz, to widzia­
łem stojących tam wszystkich 
tych psów, co mnie bili. 

Adw. Hofmokl - Ostrowski: 
— Czy może ich pam pokazać? 

— Ano, niech t yko tu przyj­
dą, każdego wskażę. 

Z e z n a n i a żony z a m o r ­
d o w a n e g o . 

Sąd przystąpił d i przesłucha 
nia świadków. 

Zeznawała żona zamordowa­
nego p. Ccntnerszwerowa, któ­
ra powtórzyła szereg szczegó­
łów, znanych już z poprzednich 
relacyj l z aktu oskarżenia a do 
tyczących ostatnich chwil -ŁU-
mordowanego, który Jeszcze o 
godzinie 4.15 rozmawiał telefo­
nicznie z żoną, a w 15 minut poż 
niej już nie żył. 

Poza tem wysłuchał trybuna} 
cpinji lekarza biegłego d-ra Urn 
la. który stwierdził na żądanie 
obrony, że o samobójstwie ban­
kiera Centnerszwera 

nie może być mowy. 
W dalszym ciągu rozprawy, 

która przeciągnęła się do póź­
nych godzin wieczornych, prze 
słuchano Jeszcze szereg świad­
ków. Możliwem jest, i i wyrok 
zapadnie dziś wieczorem. 

x:o:x 

Przypuszczalny kanclerz Austrii, 

Oświa ta na prowincj i , 

W Głownie otwarto oraz poswi^ 
cono uroczyście w ub. n!ed(lele not 
wy gmach szkolny Im Jo/eta Pilsi'd< 
sklego, widoczny na ^owyższero /<!Je«i 
cłu, 

Dekoracja wyższych urzędników 
w Ministerstwie Sprawiedliwości. 

Warszawa, 4. 12. (Od wł. k.) 
W gmachu Ministerstwa Spra­
wiedliwości odbyło się uroczy­
ste wręczenie odznak „Polonia 
Restituta" wyższym urzędni­
kom. Wielką wstęgą orderu Od 
rodzenia Polski udekorowany 
został pierwszy prezes Sądu 
Najwyższego 

Leon Supiński. 
Krzyżem Komandorskim z 

gwiazdą pp. Emil Stanisław Ki» 
paport, sędzia Sądu Najwyższa 
go i Jan Jakób Littauer, adwo­
kat warszawski. Krzyże Ko­
mandorskie otrzymali sędzia sa 
du okręgowego Raczkiewicz, sę 
dzia Skoczyński i wiceprezes 
Śliwiński. Aktu wręczenia od­
znak dokonał minister sprawi* 
dliwości Car. 

K o b i e t y n a b o i s k u . 

r • 

10. 
Przyczyną nieszczęśliwe tranzakcje 

finansowe. 

Władysfcw Stvpułko«'S^ 
Roman FurmariskL k j * niemieckim statku towa- j buchł pożar w drodze powrot-

0 1 ..Ludwioa Szafen" wy-! nej g Południowej Ameryki. Po 
1 żar z trudem ugaszono. 

Bielsko, 4. 12. (Od wł. kor.). 
Wczoraj wieczorem popełnił tu 
samobójstwo znany przemysłu' 
wiec na Śląsku Cieszyńskim, dy 
rektor towarzystwa ubezpie­
czeń „Silesia" — Gole. Dyrek­
tor Gole przeprowadzał pry­
watne 

tranz»kclo finansowe 

posługując się pieniędzmi i ak­
cie mi towarzystwa „Silesia". 
Ponieważ operacje te nie były 
szczęśliwe towarzystwo ponio­
sło dotklwe straty. Rewizja 
ksiąg wykazała brak 600 tysię­
cy zł. co spowodowało zawie­
szenie dyr t"lr,1o» *• wzędowa-
niu. 

Moment meczu hockey'owe-
<fe ** /-»i*dzy Niemcami, a Au-

stralją na stadjonie w Kolonjł, 
Zwyciężyły N iemcy w stosunki 
3:2. 

1—xox- I 

Przed tekstem t l U strona 39 t> 
aa w m/m t lam. wrona 6 buni * 
tekście X gr.; nekrolog 20 tr.; za 
zwyczajna 23 cr.i drobna 12 tr za 
wyrazi dla poszukujących pracy 
18 er,s oajmrtełsza ogłoszenie 

1-30 zl.; dla bezrobotnych I zt 
Ogłoszenia dwmkolorowa o 90 prac 
drożejj ogłoszenia zagranicem I 

trójkolorowa o 100 proc drożej. 

Za termn drako admtntstracła nic 
odpowiada. - P. K. O. Nr. 88009. 



&tT. 2. . r e n o * 

Dyrektor Związku Kooperatyw 
pod zarzu tem 

czynnego udzia łu w akcji terorystycznej . 
Kielce, 4. 12 (Od wł kor.). 

W związku z wykryciem nadu­
żyć popełnionych na szkodę 
sKaibu pafistwa przez kierow­
nika fabryki „Ludwików" nresz 
lowani wczoraj zoslali główny 

buchalter Gąbka i 
dyrektor Gustaw Śmiechowski. 
Nadużycia te dotyczą wymiaru 
podatków. Sięgają one sumy 
110 tysięcy zł. 

o: 

Łódź — Brzeziny. 
Sprawa budowy linii tramwajowej 

na posiedzeniu s e j m i k u powia towego . 

Awanturniczy w ieśn iak 

i s i i m l i w mM\ a U i i t i i . 
ł ód/, 4 grudnia. Wczoraj o 

rodzinie 2 po południu Jan 
Brzeziński, mieszkaniec wsi Ka 
r»lew, gmny Brużyca-Wiclka, 
w powecie łódzkim, będąc w 
Aleksandrowie na targu podpił 
sob'e przy okazji i bedac w 
rljizbvl ró towy i l humorze wje­
chał «o'em na chodrrk 

łamiąc lil!!:a drzewek. 
P;'anego wic<n:aka zatrzymała 
polica. co n<e obeszł" sie bez 
trudu. bowiem Brzeziński 
grvzł i szarpał przedstawiciel i 
władzy. K ;edv wrcszc'e a-

Zdarzenia i wy parli?: 
ubieg e i doby. 

— „Dziennik Ustaw" ogłosił 
dekret Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o utworzeniu przedsię­
biorstwa polskich kolei państwo 
wych. Jest to komercjalizacja 
kolei, o której się już tak dawni 
•nówiło. 

Ogłosił także nowelizację de­
kretu Prezydenta o policji pań­
stwowej, która postanawia, że 
główny komendant i generalny 
inspektor moga hvć przenoszeni 
w stan spoczynku tylko przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej na 
wniosek Rady Ministrów, ofi 
cerów przenosi tylko Rada Mi 
nistrów, a szeregowych mini­
ster snrnw wewnętrznych. 

— Wczoraj został ogłoszony 
w „Dzienniku l 'staw" Rzeczy 
pospolitej Polskiej nr. 8.3 dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. wvdanv na podstawia 
pełnomocnictw art. 44 ust. 5 
Konstvt., z mocą ustawy, wpro­
wadzający na całvm terenie 
Rzplitej Polskiej nowy kodeks 
postępowania cywilnego. De-

wanturnLka chciano osadzić w 
areszcie miejskim, Brzezińsk. 
powybijał w drzwiach wejścio­
wych magistratu alcksandrow-
sk;ego szyby, kalecząc sobie 
przytem poważnie rękę. 

Mimo to Brzezińskiego do­
prowadzono do aresztu, gdzie 
przetrzymany został do chw :h 
wytrzeźwienia, co nastąpiło 
dop : , >ro dzisiaj rano. 

Za opór władzy i wybic'e 
szyb w magistracie Brzez ;ńsk : 

odnowiadać będzie przed są­
dem. 

kiet ten zawiera również prze­
pisy, wprowadzające w życie 
nowy kodeks postępowania cy­
wilnego. 

Nowy kodeks postępowania 
:vwiln„'go wchodzi w żi'cie dii. 

1 sheznia 1932 roku. 
— W przygotowanym prze-

rząd nrojekcie ustawy skarbo­
wej obcjnriiącej budżet państwa 
na rok 1031-32. przewidziane 
icst wypłacanie funkcjonarju-
szom państwowym i emerytom 
15 proc dodatku do uposażenia 
miesięcznego w ciągu całego o-
kresu budżetowego. 

— Został zwolniony z Grójca 
bvłv poseł Karol Popiel. Sędzia 
Dcnnnt wyjechał na trzydnio­
wy urlop. Na sobotę zaproszo 
ne zostały panie Ciołkoszowa i 
Duhoisowa i przypuszczają, że 
tego dnia pp. Ciofkosz i Dubois 
:ostiną zwolnieni. 

— Wczoraj ukazał się dekret 
Prezv lenta Rzeczypospolitej — 
zwob'hcy Sejm do Warszawy 
na 0 b. m. na godzinę 12 w po­
łudnie i senat na godzinę 4-tą 
po południu. 

— Anglji grozi strajk wlók-

Łódź, 4 grudni.i. Celom oży­
wienia działalności samorządo­
wej — posiedzenia sejmiku po 
wiatowego odbywają się jak 
wiadomo w różnych miastecz­
kach. 

Dziś o godz. 11 rano posiedzę 
nie Sejmiku rozpocj ło sie w 
Aleksandrowie w gmachu ma­
gistrackim. 

Na pierwszym placie dzisiej 
szego posiedzenia Sejmik zda 
sprawozdanie ze swej działal­
ności. 

Drugim punktem porządku 
dziennego jest przyjęcie orzez 
Sejmik poprawek dokonanych 
nrzez Urząd Wojewódzki w 
budżecie. 

Dalej omawiam zostanie pa-
l ica sprawa zmiany warunków 
ubezpieczeń od ognia i przyjęte 
zostanie Sprawozdanie z wyko­
nanego budżetu za okres ubie­
gły. 

Na temże posiedzeniu poru­
szona zostanie 

sprawa tznak, 
za dziesięcioletnią prace na te­
renie powiatu Ot«u wydana zo-

niarzy. 
— Morganatyczna żona w. 

ks. Michała wytacza proces r/ą 
dowi polskiemu o zwrot kamie­
nicy w Częstochowie. 

— W prezydjum rady mini­
strów, w chwili, gdy prcmjer 
gen. Bercnguer udzielał zebra­
nym dziennikarzom infoimacyj, 
dotyczących posiedzenia rady 
gabinetowej, dokonano na niego 
zamachu. Sprawcą zamachu o-
kazał się Joachim Lizo. redak 
tor polityczny dziennika „KI 
Sol". 

W chwili, gdy Lizo strzelił 
ren. Bercnguer schwytał go za 
rękę. dzięki czemu kula u tkwi ła 
w suficie. Zamachowiec oświad 
czyi, ie chciał dokonać demon­
stracji przeciwko panującym 
stosunkom socjalnym 

— Delegacja Lodzi na Zamku 
wręczy P. Prezydentowi Rze­
czypospolitej zaproszenie na u 
roczvsto*ć odsłonięcia pomnika 
T. Kościuszki. 

stanie opinja co do powołania 
do ; v e h lzbv ['.(dniu'..i 

Po omówień y nowegc regu-
lhi ' 'nu wzorowei t.-r" r Im 
czej w Czarnocinie roztrząsany 
będzie wniosek starosty powia­
towego w sprawie ogniotrwa­
łego pokrycia dachów, co bę­
dzie jedyną gwarancją zi.mie­
szenia się klęski pożarów na te 
renie powiatu. 

Wreszcie rozpatrzone zosta 
ną dwie bodajże najpilniejsze 
i najaktualniejsze sprawy, a mia 
nowicie rozszerzenie dróg w 
nowiecie łódzkim oraz budown 
kolejek dojazdowych łączących 

Przozłny z Łodzią. 
Jak się dowiadujemy w ostat­

niej chwili na posiedzenie Se|-
tnlku do Aleksandrowa przyby­
ło około stu osób. 

Kr 33i 

Państwowy Bank Rolny 

w obronie oszukiwanych wieśn?aV« «| 
Łódź, 4. 12. Zdarzało się n ie j skutek skarg poszkodować 

jednokrotnie, że chłopi w po- sprawą tą zajął się Ir aństw™ 
wiecie łódzkim byl i w niebywa- Bank Roln-
le przebiegły sposób oszukiwa-1 do wszystk 
ni i wyzyskiwani przez różnego 
rodzaju agentów dostarczają­
cych narzędzi rolniczych, 
a działających w imieniu przed 
siębiorstw wyrabiających te na­
rzędzia. 

Ponieważ afery te przybra­
ły ostatnio epidemiczny roz-

orderca 
y, k t ó r y w y r . « ' ^ l W końcu s tyczn ia rozegra 
ich na teren e F j o s t a t n i ak t k r w a w e j i sensa 

tu znajdujących się «a"°« 
dów — pismo, zalew-ając, Jfl 
zie stwierdzenia pocobny**] 
dużyć — kietować »;• ( W n 
ciwko nieuczciwym ii i | l 0 lS 

rwawej 
*i afery, która wstrząsnęła 

jopą: Piotr Kurten, wampir 
seldorfu 
Manie przed sądem. 

fPrawie wezmą udział dzie-

rmar narażając 
wielk ie straty 

wieśniaków na 
materjalne, na . przyniosą obii le plony-

Chłopiec toess 

Kromka Pogotow a Ratunko ve ii 
Łódź, 4. 12. W dniu wczoi ai we stwierdziło iż nie:n* 

szym w godzinach popołudnio- k tórym okazał się 42-letoi 
wych w parku Poniatowskiego munt Dębowski , zamieś* 

do Urzędu ProkuraloskUfi1 • m] świadków 
Na skutek te<;o pi-ma ' / [Na ekspertów powołano wy 

tych psychiatrów. 
1 proces potrwa zapewne kil 

rządy w powiecie woi 
chodzeme, 1 . ' ' .-o 

znaleziono zwłoki mężczyzny. 
Zawezwane pogotowie ratunko-

-x :o:x-

Lampa celem pilski?. 
Nieudany zamach na życ e lokatora 

Lód/., 4 grudnia. Wczoraj | wydelegowano niezwłocznie 
w ;eczorem do mieszkania Jana ,k:'1ku posterunkowych, którym 

przy ulicy 11-go Listopada" 
zmarł nagle wskutek a f l*2 
mu serca. Zwłoki Dr' u**™ 
przewiezione zostały 1 P'1 
lorjum miejskiego przy P 
Łąkowej . • 

* • • 

tai i według wszelkich prze­
l a ń , skończy się wyro-
* śmierci na człowieka, ma-

Ffo na sumieniu żyoie 
dziewięciu kobiet, 

firten, znajdujący się obec-
Pod obserwacją lekarska w 
•dzie dla obłąkanych w Bed 

przyznaje się do znacznie 
*ej ilości popełnionych 

. n i , niż istotnie pop 
"6wi, iż zamordował 12 ofiar 
^'łował zgładzić oraz popeł 
f podpaleń. 
Uradza on 

niepospolitą pamięć, 
„clni'JPomina więc sobie, że gdy 

Wolskiego w Aleksandrowie 
przy ULICY SZOPENA 8 przyszedł 
niejaki Władysław Rękawek 
zamieszkały w gminie Rąb eń 

Prany Rękawek wszczął z 
Wolskim sprzeczkę na t!e daw 
nyeh porachunków osobistych 
W pewnym momencie wyciąg­
nął rewolwer gr°żąc Wolsk :e 
mu zabójstwem. Dla zadoku­
mentowania tego Rękawek za-
czą strzelać do sto'ącej na stole 
LAMPY... Korzvstaiąc z panuia-
cyeh c i w n ^ c i przerażony 
Wolski zdołał chyłkiem wyłrec 
z m'eszkan'a I zaalarmować są 
siadów, którzy zawiadomili piv 

z trudem udało się 
Rękawka rozbroić 

; doprowadzić od lokalu poste­
runku. 

Po spisaniu odpowiedniego 
protokółu Rękawka uwolniono, 
sprawę zaś przeciwko niemu 
o usiłowanie zabójstwa, skie­
rowano do sędziego śledczego. 

DR w m 

HF. L U B I C Z 
s p . c »l chorAS uknrnych wi-n. 

ryeznycb i mi'«i' p'c owich 
al. C e g f e ' n ' a n a Nr 43. 

T E I ł K U l 32 
nraylaule ft-10 12 2 I 5 - 8 w niedziele 

i tw «i . » 1 
Dl. pan oddzielna poci.ka nia 

z w o ' n ouy z więz ien 'a 
Gniezno. 4. 12. (Od wł. k.) 

Wczoraj wypuszczono na wol-. 
ność rx»sła Stronnictwa Naro­
dowego Lewandowskiego za 
kaucją 

5 tysięcy zł"tych. 
Poseł Lewandowski przebywał 
od miesiąca w więzimlu pre-
wencyjnem w Gnieźnie za wy­
głaszanie napastliwych przemó 
wień na wecu przedwybor­
czym. 

Na ulicv Zgierskiej 
chany przez samochód 
ogólne, ciężkie obrażenia 
11-letni A b r a m Kaliński, 

syn tragarza, w 

zamieszkały przy ulicy M 1 ^ 
bacha 4. Ofiarę wypadku 
wińzł lekarz pogotowia do 
tala. 

• • • 
W podwórzu przy ulicy 

kowej 18 wynik ła bójka P*J 
dzy k i lku młodym! c h ł o p -
Bójka okazała się tragiczwj 
skutkach. 16-letni Zygmunt. 
doj, zamieszkały w wynw 
nym domu, uderzony zostafe 
tem stolarskim w głowę, w H 
fortunnie, iż wypłynęło n»U 

prawe oko. 
Ofiarę bójki przewiea-

w stanie groźnym do szf 
im. Poznańskich. 

* • * 
N a ulicy 11-go Listopf 

przejechany przez tramw»}j 
niósł ogólne obrażenia 
Jan Or łowski , mieszkaniec - j 
ny Górka-Pabjanicka, w P»* J 5 ! „ L

G A M t w , e r d z i T 
cie łódzkim. Orłowskiego fl l c r e s o w n e J J ° niewieś-
wieziono do s z r M , l a , Stan «• \ ' ^ r e s a r ' a - Ep.log zat,r-
ry wypadku, nie jest groiof GJJ S1* ^ Pruskim są 

— : 0 : -

Paotrkowska 1^8 

Kpura przed pru­
skim sądem. 
retensje agencj i 

koncer towej . 
liędzy jedną z berlińskich 

• koncertowych a zna-
iewakiem Janem Kiepu-

huchł zatarg na tle nastę-
Mn: 
»Pomnlana agencja zapew 

Fobie monopol na reklamo-
wystąpień Kiepury w 

Tymczasem Kiepura 
przeprowadzenie akcji 

gandowej w łączności ze 
1 występami berlińskiemi 

c*ce Maryli Męczyńskiei, b. 
"'•czce opery dworskiej w 
niu przed 30 laty. Kiepura 
"ia się 

unkiem narzeczeństwa 

n' 
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D z i ś u r o c z y s t a premjera W i e l k i e g o p o d w ó j n e g o programu 

r. p. t. Najnotęiniejsze arcydzieło^ 1930 

„ B R Y G A D A Ś M I E R C I " 
\- W . L _ . . , . f . . . . . . Ur« t bohalar-kich wyiilków bry^adr «tratack'al r-tu -cel tyt ludzkie podoi.f łialeincetfo 

_*ywiolu w 10 akiach. W roli głównej ulub.eniee narodów H A R R Y P E E L . 

K O H N i KELLY na W O I N I * 
K!:-V ł_ . , *M . li 

Z ego rodaka i „najwięk-

Muzyka M. Lldauerą, Pociął <k -eansów codziennie o (odz 4 ppol 

Niebywała izampańeka komedia pełna komizmu I hamoru, prawdziwa bomba śrai-'"' 
w 10-ciu aktach. 

W roli głównej królowie humoru I G a o r y Sidney Charlas Marrfj ^„Senjusza pszczelarskiego 
w eoboły 1 zwieta o tf. 12 w poł. Na plerwuy laaaa codziennie wizyztkle rnleltca po SO fri»7 I 1 . — *l 

i 

P 
9 orderów na p> 

Październiku upłynęły 24 
°d śmierci najsławniejsze-

6 po raz os ta tn i 1 Neiwlękzzy film dźwiękowy łwlata pizy współudziale 5 000 artyilńw 

A M A N O E G O I 
K i H A e h i e p r o 1 7 8 . | 

l a l K,Cwae kreuią C Ł O K G E C 'ERIE N, L C L U R E S C G S T E L L O . 
, ,. . — Nad program: dodatek diw ękowy 

Kocjalek w soboty, niedziele i iwieta od tfodz. 3.30 w dai powizednir o t 5 30. 7.30 9 15 

Nazlepny program: 

I RIO RITO 
V roli głównej: 

Bebe D i n e l i . 

z a C H Ę t a 
T E A T R Dziś i dni DAATC;pnychl Podwó n y p r o g i e m l rolcfcy dramat 

I-szy obraa ,/F RUCICIE Ł" 
Tragedia 3 utot trawi -nych oJniem 3 nam etnoścl poi^daoia miłości 1 nienawiści 

I w rolach głównych: C J N A A D V £ I O T i MAatY P H I L 8 1 N 
Łód« , ul . Zgrier.KA Nr. 26. f ł - * . « # « l > n a e i r t r t « r i o w roli głównej: 

SALA D O B R Z E O G R Z ^ N A . I N A S T Ę P N Y P R O G R A M : ^MBLODJA SiStŁ&* 
Poazątck te.niów w d»i powizednle o godz. 4-ei p pol w eoboty niedziele i Iwieta o go z. 12 w pol. 

I i r . v r u l i ' ' n . red kier .1 ' le'«ń»k ef 

K O N S U M 
przy Wid£ews«iej Manufak turze 

— u l . R o k l c i ń s k a N r . 5 4 . 
poleca towary własne, jak rówiież i inn/ch pierwszorzęd­
nych (abryk po cenach śsiile iabrycznycli: 
fiesitki. S e k u n d a , 3 raV I , B a t c b n y , F I « i - ! V f wszei-

B t e ' z n a d a m s k a [ k ł a n a s t o w a r y W i d a e w s k : * 
B e i i z u a m ą i b a 

W e l a a i e t o w a r y d a m s k i e 
W e ł n i a n e t o w a r y m ę s k i e 

J e d w a b o w w e l t m w y b o r u 
W e i w a t y 
P o ń c z o c h y f i l d '« icoasa i j e J w a L a a 

S k a r p a t k 1 

K ę a w . c z k i 
O p a w i e 

i-.i • . o w c e t k a l o z z e 
W s z e P i I e t o w a r y g a l a n t e r y j n e 

U b r a n i a m ę s k i e 
P a t a m e . f V e 

C h m t k l w e l a i a n e 
T o w a r y k o o n ' a J n e 

T o w a r y z p o Ł y w c j e a 

Prosimy Sz. KI"ei?ełę o iJwie l i . i i e nas^e^o aowootworzo­
nego, obicie zaooitri > ie t j iConsuiii. 

K u p n o n i e o b o w i ą z u j e . 
Rokicinska 5 4 . Dojazd t r a m w a j e m Nr. 10 i 16. 

Przychodnia 

„LECZNICA NA WuLCE" 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty­
styczny. Piotrkowska 157 lei 149-00 

Zreorganizowana I rozszerzona -
l'rac. bakterjoloKiczno-chemiczna 
I ampa kwarcowa. Djatermja Re"t-
ien (!lektryzacja Masaże Szceple-
nie ochronne Wizyty I pogotowie pi. 
łożnicze w dzień 1 w nocy NafSwie' 
'anie lampa kwarcowa, pojedylkzo 71 
J grupami, zl. 1.50 

Dr med. 
Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska O. 

T e l . I27-S1. 
->pec|allsla .huińh e>/u soaa (ardln 

I a-łuc 

•r/yjm od 1 — 6 P" poł f od 9 w 
Ki i > I I ule >d 12 2 • S -7, 

»d 10 - I I od l - i * Ucznlcy 

S K Ł A D F U T E R 
i Z?h ad Kuśnierski 

J. SZWARCMAN 
N A R U I O W I C Z A 42, leL 166-31 

liklep frontowy) 
poleca gotowe FUTRA damskie i mę­
skie, oraz SKOKKI pojedyncze w zel-
Llegorodzz a pn wyjątkowo nlikich ce­
nach ne DGLODNyCHWARUNKACH 
Ubeirzenle nie obowiązuje do kupna, 
f P urzędnikom paóitwowym udzie-

am rabatu 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

Piot rkowska 10. 
•rzyimujc Kl 8 -0 rano 12-a v Pfj 

1 8 - 9 wiecz. 
.V nlel/leie ' <»e'rt d M n I pp 

Ogłoszenia drobne. 
l 'WAGA EPlDEMJAl t l Chcesz być 
zdrowym 1 nie ulec grypie, dzwońl l ! 
l')3-30 — do „Pogotowia Krawieckie­
go Kiersza" Żeromskiego 91. Oaroc 
rohc dezynfekuje, odświeża, czyści 
pierze, farbują, przeralda, reperuje, 
r.icuje 1 szt. ceruje, fu t i a czyścimy 
1 farbujemy po lipsku. 

OTOMANY, leżanki solidnej roboty 
••przedaie tanio, przyjmuje obstalunkl. 
Anny 31, Przeździeckl. 

Akl iSJFRkA Plplkowa dyplomowa 
na Cesarska Petersburska Akademia 
przyjmuje zamówienia Piotrkowska 
Nr 132 

zdalni 

8tkich wieków", ks Jana 
l*°nia. Urodzony 16 itycz-
^ ' l r. w Łowkowicach na 

t

 U'. jako syn gospodarza-
Ze'arza, ks. Dzierżoń zało-
POsiekę 5000 pni pszczół l i ­
i i której poświęcał cały 

W(>lny czas, 6tudjował od 
tycie pszczół, 

ował ul rozbie 
tery zajmuiące 

a także wy 
SŁUŻĄCA do wszystkiego potrz<jj u , . n o w e 

Zgłaszać sie pomiędzy 5 a 6 s» * ^!svno
 d I a bar tn ików. 

Piotrkowską 154, lewa oficyna.1 * L z , e r * o ń jest jedynvm 
ście, I I I piętro, mleszkałiia 8. 

POTRZEBNI dw«d 
C«gi«lniiana 73. 

TANIO do sprzedania 2 pary 
Cegielniana 73. 

L- nY czas, 
Jc}. młodości 
^ ł j 1 * * ! i zbudo' 

' U' "apisał cz 
~ A t \ ? P,s z«ołach, 

" 'achowe 

TANIO do sprzedania ozteroJ f̂lRTtJR MILLS 
wy odb ;ornat 
Ciszewski. 

Wólczańska 148. 

Gc 
Ps 
k t i 
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mî  
rei 
ski 
czl 
sw 

Un 
95-
19( 

ZA DŁUGI mej żony Ireny Dobroszek 
Poseltów nie odpowiadam. Antoni 

Pobroszek. ul. Szpitalna 12. 

W * R > / I A l Y 

RADJO - E L E K T R O -
T Ł C H I i i C Z N E 

J. M. CyDart i S-ka 
ni l iDANSM 138 

Przerobił' surywh radinaparatów na 
niiwoczesne lypy. 

' i id i imni f HhiiniillHCiróa lylko zl I 

Dr rned 

Niewiażski 
al. A n d r z e • 5 T a l . 159-40. 

Choioby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

aswietlanie lampa kwarców. . 
. 'iz> iinute od 8-11 I od 5 • 9 po pol 
vV niedziele l Święta od 9-1 przed pol 

nia oab oddzielna ooczekainia 

TYSIĄCE CHORYCH na katar żoląd 
ka, wzdęcia, kurcze, bóle, niestraw­
ność, zgagę, nudność wymioty brak 

Petytu ogólne osłabienie etc. Uzys­
kało zdrowie używając ziółka sławr'?-
go na caty świat Doktora Dietla pro-
esora Uniwersytetu Jagiellońskiego 

żądajcie bezpłatnej broszury poocza-
iąceil Adr(_>s: Liszki — Apteka. 

i 
PRZYBLAKAŁ się pies. Odebrać za 
zwrotem wszelkich kosztów. Dzwo­
nić nr. 113-00. 

ZAGUBIŁEM książkę rzemieślniczą. 
Znalazcę huskawie proszę o zwret, 
łan Gr/ymskl, Sienkiewicza 10. 

HKZY BŁĄKAŁ się pies wilk. Odebrać 
za wrotem kosztów, Franciszkańska 
nr 81. Domagała. 

BILSKI JULJAN. urodzony w 1* 
we wsi Batdrychów zgubił k * [ , 
czkę wojskową, wydaną prze* ™ 
U. Kutno. 

z a n r o w y 

t m m n n m t f l 

Przekład aułoryzo 

OŚMIOMORGOWA Bospodarka 
sprzedołilia w Brzezinach. Wl»*j 
Rokkińska 108, Leokadja rnrr*^ V.e 

s uiiicj^ł w nadziei, że 

ROBERT RATAJCZYK rocz. 1902 ul 
Górna 27. zgubił książeczkę wojsko­
wą wyd. w P. K. U. Łódź. 

Dr. med. M. GLA# 
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L E C Z N I C A 
przy ni . Zachodniej N'* 
(róg 11-go Llatopada) T e l . »»•' 
Dr. Bronikowski (chor. uszu. $ 
i nosa) 4 — 5. Dr. Dobrowolski i 
skórne I weneryczne) ll — 
Jasiński (chor. kobiet I akusz*r' 
Dr. Probst (chor. kobiet i aku** 
12 1 POT — 1 I pól.. Dr. JaslrtS 
(chor. oczu) 3 — 6. Dr. Koliński i , 
oczu) 10 — 1 1 3 r. tygod.. Dr-p 
(chor. chirurgiczne) 1 I pól — * 
Dr Tiawlńskl (chor. chirurgia 
— 7. Dr. Koludzki (chor. w e w U ^ 
1 — 2, Dr. MisJon (chor w e ^ 
ne) 6 — 7. Dr. Rejterowskt 
płuc) I — 2, Dr. Knlcliowieck' j 
dzieci) 1 - 2 Dr. V\ ozniako* 
(chor. dz'ecl) 3 — 4. br. ^L^l 

KOMOROWSKI WŁADYSŁAW, W l o ! ( c , l o r - nerwowe I psychiczne) 
ściJafiska nr. 8, «nihu l#«iłvim^.>» |0>ab|net dentystyczny - Lek-
zasamugowi. 
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a nic się nie zda dyskuto-
C z v cel t^n jest słusznv. 
e — ciatrnał naczelnik ton 
bo jeżeli kto postanów 

bić zwłaszcza zaS kobie-
°dwodzenie jej od powzie 
^mierzenia jest tak samo 
5 Z n e. jak lanie wody na 

Robrze, że to rozumiecie 
yjj młody człowiek. 
,WS7CLAKO są inne sposoby 
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r Bank Rolny 

tfanych wleśo aV(s| 
![skutek skarg poszkodować 
- sprawą tą zajął się Ir ajistw™! 
•Bank Rolny, który wys.* , łM 
-1 do wszystkich na teren e »•"• 
> tu znajdujących się sa" 

dów — pismo, zalecając, łfl 
zie stwierdzenia r-ocobnycifl 

f 

orderca dziewięciu k o b i e t l Z A G A D K O W Y L I S T . 

I dużyć — kieiować s t 

ciwko nieuczciwym li 
do Urzędu Prokuralo.sl 

Na skutek te£o pi.cm« ' 
•rządy w powiecie wda o'*1 

i chodzen'e, l.'':'c r.!cv..,-i 
i . przyniosą obute plony. 

v a Ratwiko ve i 
i ' we stwierdziło iż niein* 

którym okazał się 42-letlM 
i niunt Dębowski, zam 

przy ulicy 11-go Lfstop# 
zmarł nagle wskutek ane^ 
mu serca. Zwłoki D r ' 
przewiezione zostały 
torjum miejskiego pi 
Łąkowej, • 

końcu stycznia rozegra 
ostatni akt krwawej i sensa 
*i afery, która wstrząsnęła 
Pą: Piotr Kurten, wampir 
sseldorfu 

>tanie przed sądem, 
'prawie wezmą udział dzie­

c i świadków. 
Na ekspertów powołano wy 

tyfh psychiatrów, 
•roces potrwa zapewne kll-

B i według wszelkich prze­
l a ń , skończy się wyro-
* śmierci na człowieka, ma­
fio na sumieniu życie 

dziewięciu kobiet, 
urten. znajduiący się obec-
d obserwacją lekarska w 
zie dla obłąkanych w Bed 
przyznaje się do znacznie 

zej ilości 
h i , niż istotn 

w końcu stycznia. 
mordował Apolonję Kuhn zapo-
mocą nożyczek, koniec ułamał 
się i zostaj w głowie ofiary; pa­
mięta także ułamanie się młot­
ka podczas dokonywania innej 
zbrodni, oraz to, że kiedyindziej 

[zgubił scyzoryk, którym chciał 
zarżnąć upatrzoną ofiarę. 

Cynizm zbrodniarza — po­
twora jest tak wielki, że ze spo 
kojem mówi o swych strasznych 
czynach. 

53-letnl sierota w poszukiwaniu opiekuna i matkL 
Rząd szwedzki będzie wkrót 

ce m ;ał do rozstrzygnięcia za­
wiłą sprawę jednego ze swych 
obywateli, mającego jat 53, kto 
ry zażądał stwierdzenia, kto 

był jego matka? 
Mianowicie w roku 1877, w 

szwedzkiej wiosce Yirestad. 

nieznana jakaś dama powita 
chłopca, a wkrótce potem wy­
jechała zagranicę. Przed wy­
jazdem złożyła na ręce miejsco 
wego proboszcza zapieczęto­
wany list z poleceniem, że o-
tworzyć go może tylko 

opiekun dziecka. 

R a d y k a l n e sposoby na usunięcie bezrobocia . 
Uwagi optymistycznego wiedeńczyka. 

Na ulicv Zgierskiej 
chany przez samochód 
ogólne, ciężkie obrażenia 
11-letni Abram Kaliński, 

syn tragarza, 
zamieszkały przy ulicy 
bacha 4. Ofiarę wypadku P j 
w i ó z ł lekarz pogotowia do 
lala. 

f podpaleń. 
Uradza on 

niepospolitą pamięć, 
„dnijPomina więc sobie, ie gdy 

•Pura przed pru­
skim sądem. 

^etensje agencj i 
koncer towej . 

W podwórzu przy ulicy 
kowej 18 wynikła bójka P* 
dzy kilku młodym! chłop-
Bójka okazała się tragicz^ 
skutkach. 16-letni Zygmuirf 
doj, zamieszkały w wynii1" 
nym domu uderzony zostaj J o b i e monopol nareklamo-
em stolarskim w głowę, t a * * wystąpień Kiepury W 

fortunnie, iż wypłynęło mu gnie. Tymczasem Kiepura 

Na ulicy 11-go 

'ędzy jedną z berlińskich 
H koncertowych a zna-
•piewakiem Janem Kiepu-
ouchł zatarg na tle nastę-

«m: 
»pomniana agencja zapew 

I przeprowadzenie akcji 
przewneOJagandowej w łączności ze 

prawe oko 
Ofiarę bójki prz_. . 

w stanie groźnym do s z p ^ i występami berlińskiemi 
p c e Maryli Męczyńskiei, b 

U*W§Z£C* ° P e ^ dworskiej w 

We wszystkich cywilizowa­
nych krajach szerzy się bezro-

popełmonych b o d c n i e t I k j a k o z j a w i s ! l o 

ne Dopefri i . . -i . ' • i i n „f,- , , I chwilowe, przemijające, rezul-
h 

konjunktur sezonowych, nad­
miaru produkcji w takim lub in 
nym zakresie, ale jako przejaw 
stały, wzrastający bez przerwy 
jako plaga, 
zagrażająca dziedzinie gospodar 

czej . 
W znaczeniu społecznem 

bezrobocie także posiada donio 
słe znaczenie, oddając miliony 
ludzi na pastwę nędzy i dopro­
wadzając ich w rozgoryczeniu 
do idei przewrotowych, godzą­
cych w porządek społeczny. 

Mówi się wszędzie bardzo 
wiele o bezrobociu, wynikaią-
cem z braku rynków pracy, wy 
twarzającem nędzę, zastói w 
handlu — nowe bezioboole, sło 
wem: obracamy się bez wyj­
ścia w blędnem kole pomimo 
robót publicznych, które są jed 

w dziedzinie gospodarczej, ale | pracodawczą, skupiającą się do [ dbać jedynie o możność ich u-
pomimo to człowiekiem do- okolą zakładów pracy dla bez- j trzymania i należytego roz-
swiadczonym i oznajmionym do! robotnych. Uważa, że zamiast woju 
kładnie z warunkami ekono- wypłaty zapomóg dla bezrobot 
micznemi. Przedewszystkiem | nych, które stanowią podatek 

obciążający gospodarstwo 
Przedewszystkiem 

jednak jest człowiekiem huma­
nitarnym i 

optymistą. 
Ten ostatni szczegół zdaje się 
być konieczny przy usunięciu 
bezrobocia. 

Optymistyczny wiedeńczyk 
jako środek na bezrobocie nie 
proponuje nic innego prócz pra 
cy. Pracę tę jednak radzi dostar 
czać systematycznie pomimo 
charakteru filantropijnego, aby 
objąć mogła wszystkich bezro­
botnych, garnących się do pra­
cy, a przytem — i to właśnie 
stanowi jej cechę charaktery­
styczną — nie robiła konkuren 
cji przemysłowi, handlowi i rze 
miosłom. Słowem: pracą zdolną 
podtrzymać gospodarstwo kra­
jowe i handel. 

Podobna praca wydaje się 

kra 
jowe, rząd każdego państwa o-
tworzyć powinien pierwszy za­
kład pracy dla bezrobotnych, 
wolny od podatków i innych o-
plat, nadając mu zarazem ulgi 
pocztowe i przewozowe. 

W zakładzie tym. a w przy­
szłości w liczniejszych zakła­
dach, rozsianych po całem p?.ń 

Podkreślić jeszcze należy, że 
dla każdego robotnika, pracują 
cego w zakładzie, przewiduje 
się po zapewnieniu mu mini­
mum egzystencji dodatek iO 
proc, którego 

wydać mu nie wolno, 
a który zostaje złożony do ka­
sy oszczędności jako podstawa 
zabezpieczenia na starość. 

Zakłady obok bezrobotnych 
zatrudniać winny fachowców w 

stwie, powinno się masowo wy I każdym dziale wytwórczości, 

—-..•u przed 30 laty. Kiepura 
przejechany przez tramwa) .Tfcriia się 
niósł ogólne obrażenia 

f J.r » ° 8 U n l t i e i n narzeczeństwa 
Jan Urłowskt, mieszkano "* 
ny Górka-Pabjanicka, w 
cie łódzkim. Orłowskiego I 
wieziono do szrjtjyla. Stan 
ry wypadku, nie jest grożnf! 

ifj-jak 
interesownego 

sam twierdzi — swe-
niewieś-

"npresarja. Epilog zat?r-
°*cgra się pr^ed pruskim są 
.handl iowym. 

nak tylko kroplą w morzu wo-: czemś nieprawdopodobnem, nie 
hec ogromu potrzeb i masy bez mai bajecznem. Inżynier Gelb-
robotnych. haus jednak nie ma zamiaru 

Chodziłoby o wynalezienie opowiadać bajek, 
radykalnego zaradczego środka Otwiera iedynie widoki na no­
na to ciężkie j we możliwości pracy, zdolne 

U . 

WOJNIE, na 
omom, prawdilwa bo.nbt 

e Sidaey Charlea MnrT 
li. l ica po SO gr. I I . — xl . 

ia drobne. 
POTRZEBNI dwad zdolni s 
Ceglelniiena 73. 

TANIO do sprzedania 2 pary 
Cegielniana 73. 

-x:o 

niedomaganie naszych czasów. 
środek taki proponuje wie­

deńczyk, inżynier Gelbhaus, w 
świeżo wydanej książce p. t. 
..Świat bez biedy". (wvdawn. 
Fiba — Wiedeń _ Lipsk). 

Autor nie jest autorytetem 
x 

^ Październiku upłynęły 24 
°d śmierci najsławniejsze-

as*ego rodaka i „najwięk-
0 genjusza pszczelarskiego 
"tkich wieków", ks Jana 

r^onia. Urodzony 16 stycz-
BJjw r. w Łowkowicarh na 
L U ' jako syn gospodarza-
| Z eWza, ks. Dzierżoń zało-
IPasiekę 5000 pni pszczół l i -

fpĄ^' której poświęcał cały 
wolny czas, studjował od 

_ ' młodości ivcie pszczół. 
a * ł i zbudował ul rozbie-

L| napisał cztery zajmuiące 
J| a . o pszczołach, a także wy 

'• i J i ' a c howe 
SŁUŻĄCA do w^ystkiego f ' J > » o p j s l n o d l a bartników. 
Zzłaszać się pomiędzy 3 a 6 W 1 r\ , _ 
Piotrkowską 154, lewa oticyr*.' * L U z , e r * ° ń ' e s t ' e d ynvm 

9 orderów na piersi Polaka. 

ście, III piętro, mieszkania 8. 

TANIO do sprzedania oztero-l* 
wy odbornlk. Wólczańska 1*1 
Ciszewski. 

BILSKI JULJAN, urodzony w 1 

we wsi Bałdrychów zgubił I 
czkę wojskową, wydaną prz«* 
U. Kutno. 

ł 
OSMIOMOROOWA »osj>odarW , 
siprzedanla w Brzezinach. W 8 * ' 
Roklcinska 108, Leokadia 0*M 

Dr. med. M. GLA^ 
-horohy skórne I wenerv<^ 
UL. Z I E L O N A Nr. 6, T E L . ! • * 

Od 12 2 i 7 d i » wi.et 

Górnojj^lązakiem, „Księciem 
Pszczół" powszechnie zwanym, 
który dostąpił światowej sławy, 
gdyż otrzymał za swe poważne 
prace 9 orderów: włoski — Ko­
ronny, szwedzki — Wazy, ro­
syjski — św. Anny, austrjack?— 
Franciszka Józefa, oraz 5 orde­
rów niemieckich. Prócz tego 
uniwersytet w Monachjum 
mianował go honorowym dokto 
rem filozofji, a cesarsko-królew 
ska akademja w Wiedniu swoim 
członkiem. Wielkie dochody 
swoje z pszczelarstwa 

rozdzieli ł między ubogich. 
Umarł w biedzie, jako staruszek 
95-letni, dnia 26 października 
1906 roku. 

usunąć widmo bezrobocia. 
Wykombinował organizację 

rabiać 
artykuły pierwszej potrzeby: 
ubranie i obuwie dla bezrobot­
nych mężczyzn i kobiet oraz 
dzieci, a także sprzęty kuchen­
ne i domowe. W zakładach po­
nadto odbywać się powinien wy 
piek chleba i każdy zakład po­
winien mieć jadłodajnię, t. i. za 
płata udzielona być powinna 
przedewszystkiem w naturze. 
Poza tern wynagrodzenie w po­
dobnych instytucjach powinno 
być niższe niż gdzie indziej, aby 
nie podkopywać dążenia i sta­
rań o lepsze miejsca pracy. 
Przy utrzymywaniu podobnych 
zakładów należałoby zgóry wy 
kluczyć ich wzbogacenie się, a 

Oekawa rzeźba z drzewo. 

W Muzeum śląskiem w Katowi-
cacb znajduje sie ciekawy zabytek z 

polowy XV wieku — rzeźba Matki 
Boskie] z Knurowa, — dzieło niezwy­
kle dużej wartości artystycznej-

płatnych normalnie z normalne 
mi warunkami wymów !enia 
pracy, a także czeladników i 
uczniów. 

Inżynier Gelbhaus opisuje 
ponadto w książce swojej speso 
by dla rozszerzenia ulepszenia 
projektowanych zakładów. Pro 
lektuje założenie zakładów rol­
niczych i przemysłowych — 
zawsze na tei samej podstawie 
wynagrodzenia, t. j . odbierania 
połowy zapłaty w pieniądzach, 
połov/y w naturze. Szkicuje tak 
że projekty zakładów dla bez­
robotnych umysłowych pracow 
ników. 

Trudno zapatrywać się na 
tak szczegółowo opracoware 
projekty jak na utopię tylko, 
lecz ocena ich — oczywiście — 
pozostawiona być musi ludziom 
kompetentnym t. j . znawcom 
ekonomji politycznej. Jednak i 
dla laików, interesujących się 
zagadnieniem bezrobocia, książ 
ka inżyniera Gelbhausa stano­
wi ciekawy przyczynek tej tak 
palącej kwestji. 

Bo tam są najlepsi 
dentyści!... 

Pie rwsze życzenie 
n o w e j mi l jonerk l . 
W małem miasteczku włos­

kiem Savoua, czyściciel kana­
łów miejskich 1 jego żona do­
wiedzieli się pewnego dnia 

o milionowym spadku, 
który zostawił fan daleki ten 
krewny, zamieszkały w Ame­
ryce. Zapytana przez reporte­
ra, co uczyni przedewszy­
stkiem, nowa mlłonerka, odrze 
kia iż pojedzie do Nowego Jor­
ku, bo tam są najlepsi dentyści 
: da sobie wprawić porcelano­
we zeby zamiast złotych. 

Ten opiekun był znany, ale 
nie śpieszył się do swego pupi­
la, a w 10 lat później opuści 
Szwecje, wyjechał do Ameryki, 
gd^ie wreszcie umarł. 

Minęły lata, a mimo to pro­
boszcz w Virestad nie pozwolił 
owemu Szwedowi dotąd otwo­
rzyć listu, który prawdopodob­
nie kryje tajemnicę jego pocho­
dzenia. Stanowisko probosz­
cza podzieliła kapituła, w mie­
ście djecezjalnem i stąd po­
wstało odwołanie się zaintere­
sowanego do rządu. 

Wszystkie władze kościel­
ne w Szwecji zgadzają się. że 
proboszcz nie może pozwolić 
na otwarcie tajemniczej koper­
ty przez inne ręce. jak tylko rę­
ce prawnego opiekuna, dzie­
cka, natomiast świat prawniczy 
jest zdania, że nie można od­
mówić dziecku porzuconemu 
nnformacyj 

o lego matce. 
W prawdzie kodeks Napo­

leona, któregu postanowienia 
weszły do prawodawstwa 
szwedzkiego, zabrania poszuki­
wania ojcostwa, ale niema pra­
wa na świecie, któreby zabra­
niało poszukiwania macierzyń­
stwa. W tym zaś wypadku wi ­
docznym zamiarem matki było, 
ażeby syn dowiedział się o s v i 
jem pochodzeniiu dopiero po u-
ofy-wie pewnej liczby lat. a wo­
bec tego, że od owej chwili u-
płynęło lat 53, należy przypu­
ścić, że terrmin minął, trudność! 
zaś. spowodowaną śmiercią 
opiekuna, można ominąć w ten 
sposób, że państwo obejmie o-
piekę nad 53-letnim sierotą 1 
przez swego pełnomocnika za­
znajomi go wreszcie z treścią, 
zagadkowego listu. 

Mili 
p o r w a ł m ł o d e g o Euro ­

pejczyka. 
Dramatyczne | pełne grozy| 

wydarzenie miało w tych 
dniach miejsce — jak donosi 
prasa angielska, w pvblicznyti 
basenie na rzece Zamiiesi, v/j 
odległości trzech mil od wodo­
spadu Jeziora Wiktorja. Ba^ 
sen przepełniony był kąpiący* 
mi się, gdv nagle 

olbrzymi krokodyl, 
dostawszy się w niewyjaśnioj 
ny sposób przez przegrodę, oC 
dzielającą basen od jeziora, 
chwycił w paszczę młodego, 
Europejczyka Vanstandera i ' 
znikł ze swą ofiarą pod wodą, 
Jeden z towarzyszy porwane-
go przez gada, Holenderczyl, 
Pankerton, wskoczył natyeru 
miast w ubraniu do wody^ 
chcąc nieść pomoc przyjacielo­
wi. Udało mu się pochwycić 
go za nogę. Krokodyl jednak 
zareagował silnem szarpnie*, 
ciem i odpłynął, unosząc ofia­
rę której szczątki 

wyłowiono 7 Jeziora 
kilka godzin później. Mimo 
natychmiastowej w o b ł a w y , ' 
krwiożerczego potwora nie zdd 
łano uchwycić. 

? T U R M I L L & Przedruk wzbroniony. 

k a d r o w y p q f ó k 

ttnnnmrniu 
Przekład autoryzowany. 

L E C Z N I C A 
p n y ul . Zachodniej W' 
(t6t 11-go LUłopada) T e l . 
Dr. Bronikowski (chor. uszu, #f 
i nosa) 4 — 5, Dr. Dobrowolski: 
skórne I weneryczne) 11 — 
Jasiński (chor. kobiet 1 akusz*^ 
Dr. Prohst (chor. kobiet i aku»* 
12 l pól — 1 ! pól.. Dr. JasUfl 
(chor. oczu) 3 — 6. Dr. Koliński i 
oczu) 10 — 1 I 3 r. tygod.. Dr-, 
(chor. chirurgiczne) 1 1 pól •— 
Dr Tiawlńskl (chor. chirurg! 
— 7. Dr Kołudzki (chor. weWi--^ 
I - 2. Dr. Mlsion (chor w e * ^ 
ie) 6 — 7. Dr. Rejterowskj J( 

ołuc) I — 2. Dr. Knlchowieck' U 
dzieci) I - 2 Dr. Wnztiiako*)* 
(chor. dz'ecl) 3 — 4. br. -J ,V, 'chor. nerwowe I dm rh r:'iic) 
iabitict dentystyczny — Lek- £ § • 

sta Biernacka, r. 3 — 8. Lamo* 

N milcmł w nadziei, że 
c^ie dowie się pwwdy, — 
IjJ^iiał zawodu. 
* a nic się nie zda dyskuto-
.czv cel tęn jest słuszny. 

H — ciągnął naczelnik ton 
bo jeżeli kto postanów 

' h | ć zwłaszcza zaś kobie-
odwodzenie jej od powzie 
^wierzenia Jest tak samo 
•zne. jak lanie wody na 

^°hrze, że to rozumiecie 
młody człowiek. 

,W s?elako sa inne sposoby 
* °d arsrumenlów — mówjł 

<'łos 

rozumieć ja-

m starzec. 
osądził, że przyszedł 

£vjść w asa. 
V v mam to 
r*źhc ? 
l ik . hcesz. Jabym nowte-$ 
jradę". 

r°^zę, przypomnijcie so-
, n nw ;edz ;aiem na oocząt 
^^iechałem tutaj na spe-

'aproszenie waszego ce-
•estem iego gościem i od 

*'e Dod jego ooieVe_ 

— Jesteś już pod jego opleu/i 
i dlatego tylko dojechałeś do Saj 
tonu żywy. Gdyby tong zech-
:!ał, jużbv bvlo po tobie. Pamię-
asz, co się zdarzyło w Singa-

oore? Gdyby teng zechciał, o-
mściłbvś ten pokój trupem. 

— Nie odważycie się!—rzekł 
Denis. 

— Właśnie. Opieka cesarza 
iest paszportem, zapewniają 
:vnv bezpieczeństwo. 

— W takim razie poco ta ro­
zmowa? 

— Żeby ci udzielić rady, któ 
rej fiie chcesz wvsłuchać. 

— Dobrze. Słucham. 
— Krótko powiem. Obecnie. 

<ak mówisz, jesteś pod opieką 
esarza. ale pewnego dnia mo 

>e cl iej zabraknąć. Czv wtedy 
i :e len rej będzie dla ciebie mieć 
naokoło s;ebie nie wrogów, a 
orzvjaciół? 

Denis spojrzał w utkwione w 
ciebie wrogie oczv kapłam 1 po 
myślał, że rzeczywiście nie 
chciałby sie dostać wtedv w ie­
go ręce. 

— Jakich wrogów? Nie Przy­
byłem tutaj, aby krzywdzić lu­
dzi. 

— Nam zostaw decyzję w 
tym względzie. Jeżeli ograni­
czysz się do pracy dla cesarza, 
będzie tak jak mówisz. Ale je­
żeli zaczniesz się mieszać w 
sprawy innych ludzi, los twój 
zostanie przypieczętowany. 

Z temi słowy starzec ponie­
chał pozy słodyczy i spojrzał 
oczami prawie tak mśeiwcmi 1 
okrutnemi jak kapłan. 

- - Boy! 
Siedzący przy stole spojrzeli 

w stronę alkowy. Palacz opjum 
'budził się i wołał służącego 
Denis wzdrygnął się z obrzydzę 
nia. Biały człowiek w takim sta 
nie budził w nim zawsze wstyu 
i odrazę. N ;eznajomy. nieogolo­
ny, cały zmięty i poplamiony 
ze szklanemi oczyma, okolone 
mi czerwoną obwódką, przed­
stawiał rzeczywiście obraz nę­
dzy i rozpaczy. 
— Boy! Gdzie on się podział? 

— zawołał ponownie. gdv nagle 
wzrok jego zatrzymał się na 
rzeźbiarzu. Dźwignął s'ę z wy­
siłkiem z legowiska, zatoczył 
na ścianę { odzyskawszy rów­
nowagę, ruszył njanym kro 
kiem w stronę stołu. 

— Biały człowiek! — rzekł, 
stając przy krześle Moore'a. 
spoglądając nań swemi strasz-

nemi. nleprzytomnemi oczyma. 
— Tak, jestem białym czło­

wiekiem — potwierdził Denis, 
dziwiąc się, że ten wyrzutek 
ma w klapie rozetkę Legji Ho­
norowej. 

— I ja też. Napijmy się. są­
siedzi. Nie znasz mnie. ale to 
nic. Zaraz się przedstawię. — 
sięgnął do kieszeni i wydobył 
bilet wizytowy, który wręczył 
Anglikowi. 

Anglik spojrzał na biały pro­
stokąt kartonu. 

Baron Raul de Grignon 
Administrateur-Gcneral 

Hue, Annam. 

ROZDZIAŁ XIII. 
Denis zdecydował się w Jed 

nej chwili. Fakt. że baron de 
Grignon znalazł się w tym sa 
:nym pokoju, co rada t°ngu, 
/.asługiwał na uwagę { na zba­
danie. 

— Dziękuję, napfję się—rzekł. 
Zawołano bov'a, który przy­

niósł wódkę i wodę sodową. — 
n e Grignon napełnił trzec'ą 
ześć kielicha wódką ) po 

Jwóch nieudanych próbach do-
nełnił go wodą. 

— To dla pana — rzekł. rx»d 
suwając kielich Moore'owL 

P— Dziękuje, nie pijam takiej 

mocnej — odparł Anglik 1 sleg 
nął po drugi kielich. 

— Jak pan woli. My nleszczę 
śl ;wl musimy się czemś pocie' 
szać. aby nie oszaleć: — de Gn 
gnon łyknął swej przyprawy 
Straszliwa kraina. Jestem teraz 
na urlopie — przyjechałem tu 
na fajkę — czy pan kiedy tego 
próbował? 

— Nie. Mnie to nfe ciągnie. 
— Więc poco pan w takim ra 

zie przyjechał do Cholonu? My 
biali przyjeżdżamy tu tylko po-
to. 

Denis spojrzał na trzech człon 
ków tongu. 

— Przyjechałem na żądante 
tvch panów. Sądzę, że się pa­
nowie znacie? 

Pomimo całego zamroczenia 
cle Grignon zachował tyle przy­
tomności umysłu, że pytań.t 
:o wprawiło go w zakłopotanie. 
Spojrzał szklanym wzrokiem na 
starca z białą brodą. 

— Tego znam — odparł. — 
Mieszka w Hue. — Tamtych 
dwóch widzę pierwszy raz w 
życiu. Pańscy przyjaciele? 

— Nie powiem. Raczej znajo­
mości — zawarte w interesie. 

— W interesie? — powtórzył 
wolno baron. — Co pan tu mo 
że mieć za interes? 

— Jestem rzeźbiarzem. Jadę i 
do Hue na zaproszenie cesarza1 

wykonać pewne roboty w śwlą 
tyni. 

— A! Słyszałem o panu. Hue! 
Ta tam mieszkam. Zapowiedzią 
no mi pański przyjazd. Rad jes­
tem, żeśmy się spotkali. 

Denis zignorował wyciągnię­
tą rękę pod pretekstem, że za-
oala papierosa. 

— Mógłbym pana zabrać do 
Sajgonu. Wkrótce wracam. —* 
Dość miejsca w samochodzie.—< 
lestem tylko ja f jedna pani. 

— Kto to taki? — zapytał n'o 
spokojnie baron. 

-"Nie chciałby zobaczyć Jul-
ji — pomyślał Denis, a głośno 
rzekł: — To młoda panienka, 
Francuzka. 

De Grignon spojrzał we wska 
zanym kierunku | rozjaśnił się. 

— Francuzka? Pan lubi Fran 
cuzki? 

— Bardzo. 
— I ja również. Dobrze. Sko­

rzystam z przyjemnością z oka­
zji. 

Denis zwrócił się do starca z 
siwą brodą. 

— Czy macie Jeszcze co do 
powiedzenia, szanowna rado? 

— Powiedzieliśmy wszystko 
— odparła ełowa tongu. 

Dcn !s wstał. 
— W takim razie pozwolę so 

hie was pożegnać. 

I D . & n i 
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E c h a z e s t o l i c y . 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 
Sprawa chlorowania wody 

w celu oczyszczania jej z nie 
ttórych składników, jest od pe­
wnego czasu przedmiotem roz 
iw.żań władz sanitarnych. Dy 
rckeja wodociągów wprowadza 
)uż takie urządzenia, które udo 
skonalić mają pracę, wykony 
waną przez filtry. Na stacji fil 
trów w 4 chlorowniach, będą 
cych na ukończeniu, odbywa 

sfę obecnie montaż aparatury 
wewnętrznej. Chlor będzie do 
dawany do wody w minimal­
nych dawkach. 

• • • 
W sali Związku hut żelaz 

tlych odbył sfę wieczór dysku­
syjny Stow. polskich dziennika 
rzy I publicystów gospodar­
czych, na którym p. Nowack 
wygłosfł referat p. t. „Morze ja 
ko czynnik rozwoju gospodar 
czego Polski". 

* • • 
W Warszawie odbyło stę po-

Iłedzenie przedstawicieli zrze 
szeń nauczycielskich, poświęco 
ne sprawie zakupu przez nau 
czycjelstwo polskie oraz mło­
dzież szkolną okrętu. Na posic 
dzenlu postanowiono ufundo­
wać statek handlowy, prowa­
dzać całą akcję pod egidą Ko 
mfteru Floty Narodowej. Zebra 
n! doszli do wniosku, że ze skła 
dek nauczycielstwa | młodzie­
ży można będzie osiągnąć 600 
tys'ęcy zł. rocznie: w ten spo­
sób za rok można będzie roz­
począć budowę okrętu. 

• • • 
Komitet medycyny społecz­

ne j zwrócił się do komisarza 
Kasy Chorych m. st. Warsza­
wy z propozycją współpracy 
w dziedzinie propagandy hygjc 
ny w drodze zawarcia odpowie 
dniej umowy między Kasą Cho 
rych a magistratem, występu­
jącym w Imieniu komrtetu — 
W proponowanej akcji wezmą 
udział: kuratorium okręgu wai 
szawsklego. departament służ­
by zdrowia minlsl spraw we 
wnętrznych. wydział lekarski 
uniwersytetu warszawskiego. 

* • * 
, Pod przewodnictwem wice­
prezydenta miasta odbyło się 
posiedzenie komisji koncesyjnej 
magistratu. Rozważano szaść o-
fćrt. złożonych miastu na ndzle 
lenie gminie m. stół. Warszawy 
kredytu na rozszerzenie sieci 
komunikacji autobusowej oraz 
na ulepszenie Jezdni. Każda z 
tych ofert obraca sfę w g r a n ' -
cach 4 miljonów dolarów. Po­
stanowiono zwrócić się do firm 
łby przed 15 stycznie przedsta 
wiono ostateczne konkretne 
•wopozycje. 

• • * 
Przybł ob Warszawy zt 

Szwajcarii kompozytor 1 pisarz 
xox 

muzyczny Henryk Opieński; 
przyjazd ten jest w związku z 
wielkim koncertem jubileuszo­
wym, który wkrótce odbędzie 
się w Filharmonii warszaw­
skiej. Koncert ten będzie uczczę 
niem 60-Iecia urodzin I 35-lęcia 
pracy artystycznej wybitnego 
polskiego muzyka. 

Interwencja radnych m. Konstantynowa 
w sprawie zwoln ien ia kas jera F a c m a n a . 

Konstantynów, A grudnia. — 
Głośna swego czasu sprawa 
bezpodstawnego wydalenia ka­
sjera magistratu w Konstanty­
nowie Ferdynanda Falcmana, 
została poruszona obecnie 
przez Radę Miejską. 

Na skutek 
interwenci! radnych miasta, 

którzy są przeciwni postano­

wieniu magistratu. Wydział Po 
wiatowy Sejmiku Łódzkiego w 
wystosowanem do Rady Miej­
skiej m. Konstantynowa piśmie 
wezwał do zwołania natych­
miastowego posiedzenia Radę 
Miejską w sprawie wydalone­
go p. Falcmana. 

Posiedzenie to odbędzie s!ę 
w dniu dzisiejszym. 

KRATECZKI. 

Spotkanie w ciemnej uliczce. 
Decydujący wieczór przetiwn<ków. 

Jak u łatwić porachunki z I raczej stara nienawiść, której i fi0 sierpniowego wieczoru na ja 
„przyjaciółmi by rachunek zo źródłem, jak wszędzie i zaw-ze kiejś ciemnej uliczce 

Nr 

Znachorzy z w i j a j swe kramy, t 
Zwyaestwo kultury na wsi. 

1 złotej* 

- - O 

letowi, czy 
Łódź, dn. 4 grudnia. Pano-|nie 50 groszy lub * M - « -

sza.ee się po wsiach polskich, a udzielali porad i N l C d Z I C l n y f T I G < 
zwłaszcza w powiecie łódzkimi przygotowywaii lekaftt**k a k . . 
znachorstwo przez długie lata W ten sposób każdy " J r y c t s ^ r t o 6 ^ r y w e k 
cieszyło się powodzeniem kaniec wsi za cenę 50 fl^P-- ' • ' ° w c w 
wśród nieuświadomionego ludu otrzymywał bezpłatna P$l 
wiejskiego. Następnie, drogą odc/.yt(lJ. 

Dwa lata temu łódzkie wfa-1prelekcyj oraz specjalny 
szur uświadamiano lud 
niecnej praktyce znachofl 

: nagle spnt 
stał odpowiednio „wyrównany" na świecie, musiaia być kobie- kał się oko w oko, twa rzą w 
a jednocześnie, by wyrównują- ta. Jaś opowiadał tedy o Ktz'u twarz, nosem w nos Jaś z Ka­

nie groziła rozmaite brzydkie historyjki, ziem. Przez chwilę stali oHoie 
Kazio nie pozostawał dłużnv i milcząc, nieruchomo. Po chwili 
stale twierdził, że babka Jasia tednak przez j ' łowy ich zaczęły 
to i tamto, słowem dwaj przyja- • przewijać się wspomnienia uczy 
oele nasi nie znosili się wzajem nionych przez przeciwnika 
nie i unikali ze sobą spotkania,' krzywd, w oczach zabłysły iskry 
wiedząc, ie spotkanie takie do [ gniewu, ręce sarrre podniosły się 

cemu ów rachunek 
odpowiedzialność k a m a — oto 
pytanie, którego rozwiązania 
poszukuje wie lu łodzian. Gdy 
np. przychodzi gość do dłużni­
ka z żądaniem zwrotu pienię­
dzy, a ten śmieje się w nos wie­
rzycielowi, jest n iewątpl iwą ul­
gą i przyjemnością lekkie dusze 
n o dłużnika, aż wykrztusi z 
siebie dług. Niestety ten sposób 
nie jest zbyt bezpieczny ze 
względu na dziwne zapatrywa­
nia władz bezpieczeństwa. Nie 
lest również najniebezpieczniej­
szym sposobem bić przeciwnika 
po buzi i patrzeć, czy puchrre. 
Jeśli nie puchnie, należy go bić 
aż do skutku. Skutk iem może 
być prócz spuchnięcia k i lkoro 
obluznionych i pozbawionych 
na w iek i towarzystwa ząbków, 
podbite oko i zniekształcony 
nos. A l e i ten osposób wyrów­
nywania rachunków z przyja­
ciółmi nie zyskuje aprobaty po­
rc j i . 

Można również celem „wy­
równania" rachunku co noc 
dzwonić w odstęnach półgodzin 
nych do przeciwnika z uprzejmą 
propozycją powieszenia się. mo 
żna doń wysyłać listy, w któ­
rych z wszystkiemi szczegóła­
mi opowiedziana jest historja ry 
cia przeciwnika tudzież jego 
przodków do dziesiątego poko-
'enia. / 

Nie należy jednak przeciwni 
ka bić tak długo, aż nieborak 
umrze, wówczas bowiem na ra­
chunek bijącego przechodzi żo­
na, dzieci, teściowa i służąca 
bitego, co jednak jest bądź co 
bądź ujemną stroną tej miłej 
skądinąd czynności. 

przykrych musi doprowadzić wy 
ników, Gdy więc Jaś wiedział, 
że Kazio będzie przechodził uli­
cą np. Lutomierską, wówczas 
Jaś szedł Aleksandrowską, gdy 

w górę i dłoń Jasia wczepiła się 
w nos Kazia, zaś noga Kaza 
spotkała się z brzuchem Jasia 

Zawrzała ciężka, namiętna, 
egulama walka Sypały się ra-

Kazio słyszał, że Jaś będzie na zy, waliły się ciosy na szczęki, 
zabawie u Iksów, szedł w ó w - nosy, głowy przeciwników, pola 
czas do Igreków, byle tylko nie 
spotkać się... 

S P O T K A N I E . 

Jednakże to wzajemne un'ka 
nie się trwać mogło tylko do cza 
su Zdarzyło się więc. że pewne 

ła się krew, przybyła poncia. 
rozdzieliła przeciwników i spi­
sała protokół. W rezultacie obaj 
przeciwnicy zgodnie skazani zo­
stali każdy na 50 zł. grzywny 
lub 3 dni aresztu. 

Jerzy Krzeck i . 

dze starościńskie, po długo­
trwałych obserwacjach które 
przyniosły wręcz sensacyjnt 
wynik' — zmuszone było rozpo 
cząć z tym niezdrowym obja­
wem oszukńvan:a i „bałamuce­nia" ludności walkę. Rozpo­częło ją cd tego. że napotka­
nych znachorów karano z całą 
bezwzględnością. 

Niewiele to jednak pomogło 
Ludność wierząc w ich ..siłę 
leczniczą" — w dalszym ciągu 
zwracała się do znachorów, 
którzy prześladowani prze? 
władze bezpieczeństwa — dz'a 
fali tajemnie i w ukryciu. 

Widząc, że te?o rodzaju tak 
tyka nie daje pożądanego re­
zultatu — władze starościński 
zastosowały całkiem słuszny 
sposób walki ze znachorstwem 
przy pomocy podrywania jeg.) 
autorytetu wśród wierzącego 
wciąż w iero siłę" — ludu. 

W pierwszym rzędzie w 
większych mosteczkach iak na 
orzvk'ad w Tuszynie. Lntomłet 
«kn ustanow !ono lekarzy, któ­
rzy, na mocy kwitu wykupy­
wanego przez mieszkańców 
wsi w urzędzie gminnym w ce-

nasz<;go 
"eka ją dreszczyki emo-
zawodach o puhar „Ku i ie 
izkiego" oraz moralne m! 

o Łodzi. 
Prawdzie według kalenda 

szkodliwości ich l e k ó w i P % i g P t k a ń . M r o k . H " * W 
przytaczano szereg pr# 
dów.. które aż nadto 
świadczyły o zbrodnie? 
łalności tych nieuków. 

Pierwsze dwa lata.ntó 
nosiły rezultatów a!bo da<| 
tu i ówdzie wynik": 

zimełnl'} minimalni 
Lekarze pacjentów & 

nie mieli... 
Aż nagle nastąpił w td* 

wie przełom. 
Uświadomienie łiidtioswj 

niecnej dz;ałalności P r$j 
rów i lekarzy wiejskk-f 
wzięło cfóre nad ciemno* 
oto do lekarzy prx-zeli IFĄ 
sie z kwtami tłumnie rrre** 
cv ws! oddaiąc sie z cafe"1 

fanirm medycynie. 
Dziś notme sie kilkad*! 

WI7VT dziennie. 
Dz:eki wiec wrzmożejjl 

kultury wśród ludu w'"" 
— znachorzy zwnałą svfl 
mv i w ponfochu ucieka* 
szvch wsi. które ni 
goszczą trucicieli. 

na 
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Śmiertelna zabawa w kuch ni. 

S T A R E R A C H U N K I . 

Jan Krzywus i Kazimierz 
Stolczyk od dłuższego już cza­
su uważal i , że mają do wyrów­
nania między sobą jakieś s i n e 
porachunki. Nie były to zdaje 
się porachunki pieniężne, lecz 

Niesumienny sekretarz gminy. 
Aresztowanie defraudanta. 

Ze Lwow^donosza: 
Posterunkowi P. P. w Kras 

•em doniósł lustrator Wydziału 
powiatowego ze Złoczowa na­
zwiskiem Bachman, że sekre­
tarz gminy w Podkorzu pow 
Złoczów Teodor Babuk 

sprzeniewierzył 2.158 zt. 
na szkodę P. Z. U. W. w Tamo 
polu oraz Wydziału- Powiato­
wego w Złoczowie. W czasie 

dochodzeń ustalono, że Babuk 
był upoważniony przez naczel­
nika gminy do zbierania aseku­
racji • podatku drogowego. Ba­
buk zainkasowanych sum nie 
odsyłał do właściwych mstytu-
cyj. ani też nie oddawał do ka­
sy gminnej. Niesumiennego se­
kretarza aresztowano I odsta­
wiono do sądu. 

Z Sosnowca donoszą: 
Nieostrożność rodziców, nie 

dostatecznie strzegących swo­
ich dzieci, miewa nieraz trag.-
czne skutki. Przykładem tego 
Jest tragiczny Wypadek. Jaki 
się zdarzył w Czeladzi w domu 
rodziny Kubiców. Wieczorem 
gdy oboje małżeństwo Kubico-
wMe znajdowali się Już w łóżku, 
torje Ich dzieci ndeTetnich"" 

znajdowało sie w kuchni. 
W pewnej chwifli najstarsza cór 
ka Kubiców wzięła z pieca za­
pałki ! zaczęła je kolejno zapa­
lać. Następnie dwoje pozosta­
łych dzieci wzięło garść por­
wanych na paski papierów 1 

zaczęło zapalać Je od zapałek 
siostry. W pewnej chwili Jed­
na z dziewczynek zapaliwszy 
papierek, rzuciła go w stronę 
5-letniego braciszka tak niefor­
tunnie, że płonący papier 
wpadł dziecku za rozpięty koł­
nierz bluzki Od płonącego pa­
pieru, na chłopcu zapaliła się 
koszula, a następnie bluzka. 
Dzieci podniosły wrzask, 

w z y w a l a c ratunku. 
Rodzice, usłyszawszy krzyk 
dzieci, z początku nie zwrócMi 
na to uwag!, rożkazułac dzie­
ciom uciszyć się. Dopiero gdy 
krzyk! nieustawały. a dvm z 
płonących szat na dziecku wy­
pełnił cafe mieszkanie, rzucono 
s 'e na ratunek biednemu dzie­
cku. 

Niestety, ratunek bvł htż 
spóźniony. Poparzone dotkli­
wie dziecko odniesiono natych­
miast do szn:ta'a prizie przy­

stąpiono niezwłocznie do rato­
wania nieszczęśliwego, lecz 
wszelkie zabiegi bvłv bez.skute 
czne — dziecko zmarło w o-
kropnych męczarniach. 

— x : o : x 

Pustki w pociągach* 
„Ruszy s e" dopiero przed święto^ 

Łódź. dn. 4 grudnia. Nigdy 
Chyba dyrekcja węzła łódzkie­
go nie notowała tak minimalnej 
frekwencji pasażerów na pocią 
gach odchodzących z Łodzi — 
co obecnie. 

Zdarza się, zwłaszcza Jeśli 
chodź1 o pociągi dalekobieżne, 
Wyruszające w godzinach ran­
nych z Łodzi że we wszy­
stkich wagonach razem znadti-
je s;ę 

Kto straci posadę 
w pabian ck\ei Kasie Chorychf 

Z Pabjanlc donoszą: 
Wymówienia rozesłane, 

przez komisarza ' Powiatowej 
Kasy Chorych w Pabianicach 
mają moc obowiązującą I 
dniem 1 stycznia r. przyszłego. 
W związku z tern wśród pra 
cowników Kasy Chorych panu-

-X ;o: 

je łatwo zrozumiały niepokój. 
lak się jednak dowiadujemy 

z miarodajnego źródła kweslja 
wymówienia nie jest bynaj­
mniej niepokojąca I dotyczyć 
będzie jedynie jednostek nie 
odpowiadających pragmatyce 
służbowej. 

Prorok w tfepfym areszcie 
Chciał wyrżnąć „ p a n ó w Lachów". 

Ze Lwowa dono«ea: • ska polskiego „mołojcy" nasam-
Ośm nastoletni parobazak Wasyl przód wyrżną .panów", a nostęp 

Barycki z Mucliawki, uprzykrzyw-l nie przejdą na stronę Niemiec 
które już przyznali im (Rusinom) •zy tobie spokojny żywot na służ­

bie u p. Kooowiozą w Czortkowie 
wywędrował do rodzinnej Mu­
cliawki, ale nie znalazłszy tani 
przyjęcia w myśl zasady ..nikt nie 
będzie prorokiem we własnym 
kraju" , udał się z powrotem cło 
Czortkowa. Wrarając, spotkał na 
drodze dwóch innych wędrowców 
i apewniwszy się. że są Rufinami 
opowiadał im swoje wizję o tern. 
że w r. 1931 wybuchnie 

wojna polsko • niemiecka, 
podczas której powołani do woj-

TO:: 

Ukrainę"!? 
Proroctwo analfabety T Muchaw 

ki jest sugestję agitacji UOW. , wy 
nikłej ua tle &klów sabotażu. Jed­
nakże nasz „prorok" nie snalazł 
poparcia u spokojnych ziomków, 
którzy powiadomili o proroct­
wach władze i dziś „prorok" Wa­
syl odpoczywa po trudach i zno­
jach 

w ciepłym areszcie, 
aż do wyjaśnienia sprawy. 

12 pasażerów 
w tern tvlko trzech iadacJ 
krańcowej stacji, reszta 
miast kieruje się w b l i s k i e 
lice naszego miasta. 

Obiaw ten trwa już od. 
dawna i podkreśla zastol 
panuje w różnych dziedj 
naszego przemysłu i hand! 

Według danych stat 
nych — frekwencja obcCi 
ga zaledwie 20 procent 
wionie ruchu pasażerskimi 
dzlewane jest dopiero W 
dzień wiljl Bnł...HV, Nar 

lany jest ty lko jeden 
przypuszczać jednak na-

gdy pogoda dopisze — 
wyznaczy 
dalsze w a l k i . 

* nadchodzącą niedzielę, 
ra. wyznaczono zawo-

ci - Ł T S G . 
c po ostatnich wyn i -

" : kanych przez zesDÓł 
~h, zw laszcz i zaś 

\dacji — spodzie-
H k > . > porażki b. IE-

"Jjowego. 
to* i ' j w y c h nie lest 

*y Bocheński 
Sobota w Ł 

Jjn Piłkarski zamknięty — 
£ostwo Polski zdobyła de-
N e Cracovia, zdobywa-
jDunkty — o jeden punkt 

od wicemistrza Ijgi — 
skiej Wisły. 
Całego świata sporto 
»lsk! zwrócone są w kie 

^rukseli. gdzie w najbliż 
wtę, dnia 6 b. m. odbę 

wspaniały mecz o tytuł 
8 z e g o . po Barany'm, 
Wywaka Europy , 
^z pierwszy w dziejach 
Ko pływactwa staje do 
^jonującej walki o pry-

J' v wacki zawodnik polski 
z największych talen-

1>ortowvch dobv obecnej 
Jniłerz Bocheński, 
"eński jest zawodnikiem 
*dv nieprzeciętnym. Mia-
" talentu Jest,szybkość, z 
Drawla swe wyniki oraz 
'ość, że nigdy dotąd me 
t w swych wynikach.— 
f czasy, uzyskiwane 

n , ego nie są przypadko­
w y rekord raz oslągnię-
zaraz . ;, następnej o-

W związku z tern dvr c T°wtarzanv. o ile nie po-
węzla łódzkiego iTifnntiiiiCI^y. Dzięki temu Bocheń-
że obecna ilo^ć. kursuja^j^ 
ciągów »zupełnle 

pokry je zapotrzebowl 1 

Na wypadek, g d y b y j j . 
ilość ta okazała sie ' ' c * J f z n a n i a donoszą 
czająca w przeddzień « j 2 i M e r W s z v „km wczoraj-
w piątek wyruszy z vv."a»apasów w Poznaniu wy 
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woc 

L 

cze) 
skie 
Jest 
w p 
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„/"nnuti fi spotkanie odwetowe 
. . S a i L S o r y t ó w publiczności 

L I wy specjalnie do 
pociąg osobowy. ( 

trzeci dzień świat natnm'5W»tia, CL W ' 
nichomione zostaną n ( . c i a C k ' ? i f f , , e k

t

k e r a 1 K > f a . 
wrotne z Łodzi do U n r ^ » J C , L c d ź . , t c s r o spotkania 

Pociągi w innych 
kach bedą kursowały r i ° F . 'e zainteresowanie, iż, 
nie według o W l ą z u j ą c c 4 s J r e z - P W K "kazała sic 
kładu jazdy 

owy sukces 
Podziwiało 6 tysi 

Itiefi^iłośników walk wywo 

ZNAKOMITE DETEKH 

R E X i I 

.. fi 000 widzów zapoł 
Ła|e doszczętnie — kilka 
v daremnie kołatało do 
,dvby z , takim zapałem 
Węszyli na jakąś akade-

f walka trwała 39 minut. 
' s których szanse przechy 

k> na Jedną, to na druga 

D O N A B Y C I A 
Radio—Heicfasr, Piot.„. 
H. Gotlibowtki. ZjJ «r»ka 30'' 

Kadio—Lloyd, Prze -

R O B E R T D I E U D O N N E . 

U L E W A . 
— Wolałbyś zatem, abym, za'stoletni adwokat, umizgał się do 

przykładem twojej pan Gusein. niej . 
znalazła sobie kogoś, któryby opłaj — Jeotem zawsze u siebie o go-
cał moje suknie? — odparła mn[ dżinie szóstej wieczorem — szep. 

nęł je j pieszczotliwym głosem, 
łechcąc niemal kark Fanny twe-

Owego ranka, Fanny Lartoy zde Fanny na to. 
eydowała aię porzucić swego męża Ceniek oznajmił wresecie* 
W ciągu popołudnia. Miała po XF- Nie będę na obiedzie a twojej mi nazbyt długiemi rzęsami — mo 
mu rozliczne przyczyny, z których matki w niedzielę, gdyż repreaen-i żesa pani liczyć na mnie f chwila, 

tuje ministra na bankiecie profeso gdy poatanowiaz rozwieść się z 
rów - automobilistów!! MĘŻEM... 

Wszystko byle nie to! Fanny udała, że nie słyszy, ale 
Fanny gotowa była znieść wszy teraz , decydując się na rozbrat 

stko byle nie to'? shrdluełaoin | z panem Lartoy, zamierzała udać 
atko ca wyjątkiem tłumaczenia j się do młodego Helcoeur, pewna 
męża przed swemi rodzicami. 

— Moje biedactwo! — powie­
działaby na to matka je j z west­
chnieniem, wzruszając przytem 
ramionami — opowiada ci, mu 

więkaaość nie wiele była warta 
Przedewezystkiem, Geniek, nie 

prał jej najwidoczniej, skoro nie 
opowiadał jej nigdy o tern, co się 
działo w ministerstwie, w ktorem 
pełnił funkcje MEEFA gabinetu 

Pozatem zdradzał ją z pewno­
ścią, wyraził się bowiem, wraca* 
jąc s obiadu u pani Lampion, o 
pani GUMO.. 

— Cóż to za inteligentna, miła i 

Popełniliśmy błąd. pobierając sie: 
naprawmy go... Przyszłe po moje 
r / . - iw, już spakowane i odeśle 
ci klucze od mieszkania... 

Żegna J....-I 
Zwilżywszy gumę ostrym języcz 

kient, ^umknęła kopertę. 
— Powiesz panu. skoro tylko 

wróci; że zostawiłam na biurku 
lirtt do nie#o — oznajmiła służącej światu. 

— Nie trzeba, Anielko!.. 
— Pani nie znajdzie je j . Deezcz 

pada... Ale Fanny była j u i n» 
achodach. 

Mówiąc że deazcz pada, poko­
jówka nie była w zupełnej zgodzi* 
z prawdą: nie był to deszcz bo­
wiem, lecz ulewa majowa, jedna 
z tych, co potopem omal grozą 

•legancka kobieta! R,>zmawiająe z się żywnie podoba! 
nią przez cały wieczór, miałem! Ojciec je j zaś dodałby z odrie-
Mrrażetrue, że czas zbyt szybko ml niem lekceważona w głosie: 
upływał. — Daleko mu jes*cze do zrobię-

Na co Fanny odpaliła mn z miej j nia karjery, skoro reprezentuje 
mini*tra na tego rodzaju bankie-łca: 

— Spedzajże z nią całe nooe. 
mój kochany!.. Nie miałaby nie 
przeciwko temu! 

Geniek odmówił je j również ka 
tegorycznie dalszego kredytu n 
krawcowej. 

tachlw 
Najważniejszą jednak przyezy 

nąi przyczyną do której sama 
przed sobą nie śmiała się przyznać 
był fakt, że od dwóch blisko mie-

I «ecy, Maurycy Helcoeur, trzydzie-

entuzjastycznego przyjęcia. 
Ruchem starno-wczym wrzuciła 

do walizki rzeczy niezbędne we­
dług je i mniemania czvli te, które 
zabierała ze sobą dla spędzenia 
paru dni na wsi. 

Do Genka zaś, wvstn«owała list, 
którv znajdzie na swem biurku. 

„Mó j kochany",— pisała w nim 
— wspólne żyeie jest niemożliwe! 
Cóż pro»tezego jak rozstać się za­
tem? K"chasz inną. jak mi się 
zdaje. Fakt niedający się napra­
wić będzie dokonany w chwili) 
gdy czvtać będzieaz ten liat. Nie 
miej żalu do mnie, tak jak ja nie 
żywię go w stosunku do ciebie. 

'•ii.'.u- walizkę do ręki w chwil i : 
kiedy pogodne wiosenne niebo za 
eliodi"ilo riemnemi, ciąTuneemi od 
wieży Eiffel chmurami, grożąc 
irrzmotem, błyskawicami i gro­
dem... 

Trzy kwadranse na szósta! Nie 
chciała przybyć do Helcoeura 
przed powrotem jego z sądu... po 
szóstej zatem. Nie chciała jednak, 
i zwlekać zbytnio, mąż jej bo­
wiem wracał wcześniej niekiedy, 
gdyby więc dziś przyszedł przed 
czasem, nie mogłaby wyjść z do­
mu... 

— Pani bierze walizkę z sobą? 
— apytała pokojówka. 

— Tak... Anielko 1 — odparła 
F.iiui\. 

— Zniosę ją...— zaproponowała 
służąca — i aorowadze taksówkę. 

Mimo całą swą odwagę, mimo 
stanowcze postanowienie ucieczki, 
Fanny, wobec kaskady spadającej 
z nieba nie ośmieliła się wyjrzeć 
na ulicę, stojąc w sieniach różowa 
ze wzruszenia i pełna gniewu na 
niebo opóźniające je j rzekome 
szczęście. Bywają i ulewy, o któ­
rych się mówi, że są zbyt gwałtów 
ne. by mojrły trwać długo. 

Fanny rzuciła okiem na zegarek 
w bransoletce: „Wpół do siód­
mej! . . ." spodziewała się jeszcze, 

Na pewno Zapóźno ju* . 
zresztą na ucieczkę i... zdr' 

Jakaś taksówka stanęła , , ' | 

gu chodnika. Fanny krzy"^ 
radości!.. 

N ie ! To Geniek wysiadł 
— Co robisz tutaj? — ** 

żonę zdziwiony. 
— Chciałam zawieźć ^'^Jl 

poprawy... — odparła. 
kłamstewko na poczekań' 1 

,^cvdiilacvm momencie 
* r zastosował ..klucz": 

^ klucz" bardzo przrtła-
w - l < , > , wvC7crntrtncv. Trzv 

^ 'vstr-rC7vłvby do osia 
r W i l ń e r y k a . — Nastąpi' 
?G7nv nrzcrznt I 

S no».nnnh N l o m c v . 
'pstwn rnd»imeeo Her 

*T>ot>nT'-. <?te 7 m in** ' ' c ł " -
^•acla W'askałv 1 . rórnc 
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J"vr-h or^hach kotnedJa Amo!łie'a .1 

wiej w walizce niż w p.ict^ K^y-HW d-va wvstenv <wietnel 

"'ety DO cenach normalnych lul d( 
taką pogodę... 1 

Wpadła do windy... w T , | l J f 
mieszkania.... wbiegła do P 
I chwyciła list z biurka. ^ 

I pomyśleć — •zepnę' 1' JJI 
bie dygocąc, że los mój * * j 
ulewy... ł n i T * wfecrrrem DREI 

- Co ci je*t? _ pytał ^ f e ^ v 5 h k^medyj 
staiąc ją tonącą we łzach-

Ta ulewa!. Nerwy !.. T - * * T p P O P I M 
.ZUłC „ nadto - | 

ze jaka* zbawcza taksówka mijać że nie kochaaz iuż m n i c i - J 
— Coś powiedział-. <rłllP , 

— odparł obejmując ją. 
będzie, wolna, przez ulicę, lub sta 
nie by dać wysiąść lokatorowi te­
go domu. 

Nic z tego... I żadnej stacji ko­
lei podziemnej w pobliżu... 

Trzy kwadranse na siódmą 1 
Geniek lada chwila powrócił tłum-

i 
TT A M I F l « K | 

Ot » vvho*e wieczorem komedia 
ifontn y" 

j H ^ r n ł e ' 47'' DO cenach -wlroW^zych 
i ł l «* ° t r < x ' ! ! - I w nołi'fln'11 .Noc IM 

Warszawianka" S< Wysniań^klcw 
N i 

ji, r F Ą r p YI « r o » | v y 
^wartek. otatek wieczorem oraz « 

B> I c po Dot no cenach nainttszvc 
VIL ?t fraoulacy Pan I^mhcrf^^r" 

'• wleczrrem oremtera 4-pktowe 
- zvch komedyj W|. Perzyńsl 

T*'"a siostra". 

1̂ . rwlazko z ocTtłvwaj}acym *tc w 
\i |T*J"-wn Potnorza" staraniem rodzi 

, * Morskef f Rzecznet uroczyste r 
h ^PDI ' ootsklei J. Raczkowskiego 

'Jprrełn" 
< I KtoMoowa" I „Warszawłai N — Nic! Nic! Przv . i - f f l^ j . 

Olbrzymia tęcza m z " * * * ^ 
'* i godz 4 DO oołudniu I w nh-d 

• 1'HiJu .' e oklajikiwaaa przez 
skow§ I i «M-;.DCRO. , 1FI i reskich efeW««vna JF»ATI 

I' 7 tHrt(W«'. 

W&J,^v,"ego Wszystkie mielsca oo 1 i 
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i f a ; * s w e k r a m y . 

kultury na wsi. 

Str. 5. 

>|nie 50 groszy lub 1 złotego 
a udziciaii porad i 
m| 

w T e n si»I';s • b każdy FFLFCJJ^, S ' N » » 
m kaniec wsi za ccnc 50 K « * * J "portowców naszego 

otrzymywał bezpłatną P tW " e k * > ą .deszczyki err.o 

f i o l e t o w i , c z y B a ł o c z a r n i ? 
N • . . . . . . 

lii 

pTz^Iow;, , , , m * » 4 .
 i e , 7 m e « Piłkarski 

(ii u zakończeniu r o z g r y w e k 1 

Następnie, c!nv;ą l^czy?°J|4dzkierj 
prelckcyj oraz MiecjabiyMjtawo £ 

[^ a,w°dach o puhar „Kuiie 
To" oraz moralne ra! 
Lodzi. 

uświadamiano ^ J » P i . w d « i e " w e d ł u - kalenda 

ówiP:Cjr*°,ltan.na roh b i e ż - c v 
niecnej praktyce . ..... 
szkodliwości cli leków i Półwiek]1 

przytaczano szereg P^jll NRZUR,'.. 

u -hm Popuszczać lednak na-
i tĘj* gdy pogoda dopisze 

aany jest tylko jeden 
dów,. które aż nadto 
świadczyły o zbrodnicze) 
łalności tych nieuków. 

Pierwsze dwa lata.pNL 
nosiły rezultatów a'bo da* 
tu i ówdzie wynik 

zuoelnb minima 
Lekarze pacjentów tt; 

nie mieli... A 
Aż nagle nastąpił w te) 

wie przełom 

wyznaczy 
dalsze w a l k i . 

'> nadchodzącą niedzielą, 
, b- m. wyznaczono zawo-

ci - ŁTSG. 
c po ostatnich wyni-

kanych przez zesDÓł 
'h, zwtaszczi zaś 

legradacji — spodzie-
porażki b. .e-

nam znana.. — Będą oni eh deli 
zapewne dowieść przez wygra­
ną z ŁTSG., że są lepszym od 
Towarzystwa zespołem. 

Ewentualne zwycięstwo Tu­
rystów wysunie ich na czuło ta­
belki drużyn, biorących ud'jał 
w turnieju piłkarskim o mistrzo 
stwo Łodzi i puhar „Kuriera 
Łódzkiego", bowiem w tabelce 
poniżej umieszczonej nie u-
względniliśmy przyznanego val 
coveru przez arbitra WKS-owi 
w związku z meczem z Czerwo 
nymi. 

Tabelka po dzień dzisiejszy 
wygląda następująco: 

Gier Pkt. St. br. 

..ju.ii! W ui 
Dczny udział Łodzi. 

Uświadomienie hidrwflB |jg0Vv,. 
niecnej d:z;alalności P,r'' 
rów I lekarzy wicjdcW 
wzięło cfóre nad cleninoft 
oto do lekarzy porzeli V& 
się z kwtami tłumnie m 1^ 
cv wsi oddaje sie z caf81" 
i a n ™ : 1 2 ; ; : | 1 ; ,,,Md-4?n

 »»»«rski zamkniety.-JXl"ZVK
 k ! l k a d ^ o Polski z d o b y ł a ś 

Dz:eki wiec wzmc 
kultury wśród luciu v 
— znachorzy zwna'a s** 
mv i w popłochu ucieka 
szych wsi. które ni 
goszczą trucicieli. 

1. WKS. 
2. Turyści 
3 ŁKS. 
4. ŁTSG. 

2 
2 
2 

3 
3 
2 

3 1 
5 3 

Dnia 13 gntdnla zr. urządza 
Klub Sportowy „Pepege" w 
Grudziądzu wszechpolskie za­
wody cieżko-atletyczne pod 
protektoratem prezydenta mia­
sta p. Włodka oraz prezesa za­
rządu firmy „Pepege" p. S. Hal 
perina. 

Na zawody powyższe zjadą 
się mistrzowie i wicemistrzo­
wie Polski jak: Wajngarten — 

Łódź, Frechel — Katowice. 
Minc — Łódź, Kałek — Po­
znań, Sztern — Łódź. Mańka 
— Katowice, Puciata — War­
szawa, Gęstwiński — Gru­
dziądz (G. K. S.) „Pepege)" 
oraz sędzia Wesołowski — Po­
znań, uczeń słynnego Rigolo 
(Paryż). Zawodn ;cy walczyć 
będą o tytuł mistrza polskiego 
wszech wag. 

• • ZYCIE EKOKOMICZME. i I 

PLWiii n i p liinosj! m 
w piłce nożnej. 

Decyzja w tej sprawie może Sekretarz generalny FIFA 
Hirschman — oświadczył prasie 
że Holandja poczyniła kroki u 
PIF A. bv mistrzostwa świata w 
niłce nożnej przeprowadzone 

^wych nie )est' 
2 - 4:7' 

7 „ zostały w roku 1934 w Amstei 
' 'damie 

:o:-

Bocheński zwycięży? 
Sobota w Brukseli 

p o c i ą g a c h . 

^ie Cracovia, zdobywa 
Dunkty — o jeden punki 

*1 od wicemistrza ljgi — oskiej Wisły. 
' całego świata sporto-
olski zwrócone są w kie 
^ukseli. gdzie w najbliż 

J>°tę, dnia 6 b. m. odbę-
l*| wspaniały mecz o tytuł 
kzego. po Barany'm, 

//ii "towaka Europy. ?rO przed SWlCl^yM pierwszy w dziejach 
™*ito pfywactwa staje do 

^jonującej walki o pry-
'Vwacki zawodnik polski 

• z największych talen-
' lowych doby obecnej 
nierz Bocheński. 

I e"$kl Jest zawodnikiem 
'dy nieprzeciętnym. Mia-
talentu Jest,szybkość. z 
>rawła swe wyniki oraz 

'^ość. że nigdy dotąd nte 
w swych wynikach.— 

, e czasy, uzyskiwane 
1'ego nie są przypadko­
wy rekord raz osiągnie-
raraz ... v następnej o-

12 pasażerów, 
w tem tvlko trzech-jadącj 
krańcowej stacji, reszt*! 
miast kieruje się w bliskie 
lice naszego miasta. 

Obiaw ten trwa już od 
dawna i podkreśla zastoĘj 
panuje w różnych d/i 
naszego przemysłu i haiw1 

Według danych statyj 
nvch — frekwencja obecni 
ga zaledwie 20 procent 
wlenie ruchu pasażerski* 
dziewane jest dopiero w" 
dzień wilji Doł...H V Nar 

ski nietylko należy do nielicznej 
grupy najznakomitszych spor­
towców, Jakich wydała Polska, 
ale jednocześnie należy do za­
wodników najbardziej 

pewnych 1 niezawodnych, 
czego o innych asach spurtu pol 
skiego powiedzieć nie można. 
Jest to zaleta specjalnie cenm 
w przededniu mistrzostw Furo 
py i igrzysk X 01impJ.tdv. 

Ostatni rekord Bocheńskiego, 
uzyskany na 100 mtr. — 1 minu­
ta 0,4 sek. w chwili obecnej o-
zuacza miejsce w pierwszej piąt 
ce świata. 

Sobotni mecz j popularny pu-
h:ir l evy'ego zgromadzi na star 
ele elitę pływaków Furopy: l a 
risa (Francja) Schuberta (Nlcm 
y l Coppietcrsa <h'clgjd) I Bo-

che-ufcego (Pol ,:aV 
c?,ć v.c z os! • •'•Ich wyników 

tej doborowej cznóricl v.ill<a u 
NIERA.-zeństwo r o z ^ r a si<; mię-
'zv fenomenem Pr incji — 23 

letnim luris'em ! 20-letnim mi 
stizem Polski - B..chcńskim 

Zwycięstwo Bocheńskiego 
bvłobv Jednym z największych 
Irittmfów sportu polskiego. 

edynie zapaść na konkursie FI 
FA, który odbędzie się dopiero 
w roku 1932. Poza tem jak sły-
•hać. FIFA poczyniła na rzęcz 
Anglji szereg ustępstw, tak. że 
można liczyć, że Anglją znowu 
przystąpi do F1FL. na stadionie olimpijskim. 

Sport w kilku słowach. 
(—) W nadchodzącą niedne | i nie jest w stanie pokryć na»n!e 

:x; — 

leń w>lH Bo i .,v, Naroo«raraz . następnej o 
W zwia/ku"z ten, J^^toraany. o ile nie po 

węzła łódzkiego' taforMUiK/TY. Dzięki temu Bochen-

a s ^ ^ l u w y sukces Sztekera 
T:]!™TźZ\podZ,Wlah 6 tvs,Ącv widzów. 

Mość ta okazała sie n ̂ v.,\Tft7.nania donoszą: 
czająca w przeddzień ^iWerwsz.y plan wczoraj-w piątek wyruszy z W*j 

Łodzi wy specjalnie do 
pociąg osobowy, 
trzeci dzień świf,. 
nichomiione zostaną noc ia^ , . . 

Łodzi do \ \ a r S « ' p d ź tego spotkania 
1 ,l""ośników walk wywo 

wrotne z 
Pociągi w 

kach będą kursowały 
nie według obowiązuj 
kładu jazdy. 

innych 

w- ...... 
opasów w Poznaniu wy-

, n , Arndta spotkanie odwetowe 
i n n t - t t n i i i ł i ^ ^ ^ w Publiczności 

Stekkera 1 K.ey'a. 

r.r i 4 l c i e zainteresowanie, iżj 
lrfDrez. PWK. okazała sie 
rsna. 6000 widzów zapeł-
L5,« doszczętnie — kilka 
7 daremnie kołatało do 
, u H y ż z takim zapałem 
cieszyli na Jakąś akade-

ZNAKOMITE DETEKTI 

R E X !l . I 
D O N A B Y C I A i 

Radio—Kclcbar. Piotrków** 
H. Gotlibowłki. Zgaraka , 

Kadio—Lloyd. Pne a*<l * 

wałka trwała 39 minut. 
* którvch szanse przechv 
' In na Jedną, to na druga 

L^cvduiącvm momencie 
L* r zastosował ..klucz": 

^ klucz" bardzo prz\ i ła-
I wvczerniiiacv. Trzv 

^'vst:>RC7V?vbv do osłn 
" ' ' r l ińc^ka. — Nastąpi' 
•'''eTnr NR7*>r7i 't i 

••Pst-wn rnd»imerrn Her 
^ t ^ n ł o sie z M T N ' ' > c ł a -

^'acia Vl^skałv i . córne 
F I - " Mir. CTF.Tr»H^n?V* 

Na pewno! Znpńźno j " ^ 
zresztą na ucieczkę i... zdr* 

Jakaś taksówka - tu i . ) > 0 

j j ^ i U ranny ^ TFA I R M I F 

Nie! To Geniek w y a i " * ! * v W WLEC7X>rem komedta Oester-
— Lo rolusz tutaj / — 1 .̂ P^e' 4 7 " oo cennch nnlm-7>;/vch 

żonę zdziwiony. itłi « eodz 4 t>o nnłudnHi .Noc l.lstupą 
- Chciałam z a w i l e 1**2 '•Wxr«aw!ałika" St Wvsnten^klPBO i ' 

również Sztekkerowi kwiatów. 
Co zagorzalsi zwolennicy pró 
bowali wynieść Polaka na bar 
kach do garderoby. Również o-
klaskiwano Kley'a, za jego pięk 
ną i dżentelmeńską walkę. 

Przez to zwycięstwo Sztek-
ker wyrównał poprzednią stra 
TĘ i znów obok Kley'a l Pinec-
kiego kandyduje do pierwszej 
nagrody. 

Walka Pineckiego z wszech­
światowym mistrzem Wcster-
'ardem. skończyła się nieszczę­
śliwym wypadkiem Wielkopo­
lanina. Rzucony przez Wester-
carda Pinecki zwichnął 

nogę w kostce. 
Znajdujący się na widowni le 

karz udzielił Pineckiemu doraź­
nej pomocy. 

Szczerbiński uległ w 9 min. 
Knrschowi. nie tyle z walki, ile 
/ bicia. 

Mistrz świata. Prusak Sieg 
iried w 24 mm ookonał Bułga-
i Forostanoffa. 

Sietrfried wyzwał na walkę 
;\mervkańska dwóch specjalis­
tów Bagansa i Sztekkera lecz 
>oniewaź Balans wyjechał, — 
•'iec zattani <rn < 57C7ORBI "sk ł 

lę o godz. 11-tej odbędzie się na 
boisku Geyera spotkanie o pu­
har klubów fabrycznych mię­

dzy zespołami Geyer i Krusche 
ender. 

(—) Na terenie wojewódz­
twa łódzkiego istnieje 28 towa­
rzystw kolarskich. Jest to licz­
ba dość pokaźna, jednakże oka 
żuje się, ie duża ilość towa­
rzystw nie posiada absolutnie 
żadnych podstaw materjalnych 

- Ł _ / 
zbędniejszych wydatków. Pierw 
szym krokiem nowopowstałego 
na terenie Łodzi Okręgowego 
Związku Kolarskiego będzie 
częściowa likwidacja mniej­
szych towarzystw, bądź fuzja 
kilku klubów w jedno silniejsze 
towarzystwo. 

(—) PZTK. odrzucił protest 
„Unionu" w sprawie odebrania 
tytułu mistrza Polski Szmidto­
wi 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POŁ 
SKIEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.33. Praga 376.70 — 
Wiedeń 75.47 — 79.75. Zurych 57.85 
Berlin -16.70 — 47.10. wyplata na War 
szawę i Poznań 46.92 i pól — 47.12 i 
pól, na Katowice 46.90 — 47.10. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowamia końcowe: N. 

Jork 4.85.53, Paryż, 123.56, Berlr. 
20.36, Bruksela 34.81 3/4, Wiochy 
92.64, Sz.w?icarja 25.06 5/8, Koponha 
Ka 18.15 5/8, Sztokholm 18.09 I pól 
Oslo 18 15 3'4. Praga 163.73, Wiedoń 
34.49. Warszawa 43.33 

Paryż. Notowania końcowe: Pa-
• y i 123.56 I pól. N. Jork 23.44 3.4. 
Szwajcara 493.00. Berlin 607.30, War 
szawa 2S5.50. 

Gdańsk. Notowania w guldenach 
gdańskich: 100 z ło ty c h 57.65 — 57.80. 
czek na Londyn 2500, telegraficzie 
wypłaty na Warszawę 57.64 — 57.79. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 3. 12. Amerykańska 

zamknięcie: styczeń 5.44, luty 551 
'narzec 5.60, kwiecień 5.65. maj 5.7i 
czerwiec 5.75. lipiec 5.81, sierp it 
5.84. wrzesień 5.87, październik 5.92 
listopad 5.95, grudzień 5.45, loco 5 75. 

Liverpool, 3. 12. Egipska, zam.kn.e-
ci«: styczeń 7.91, marzec 8.81, maj 
8.16, lip.ee 8.31, październik 8.46, gru­
dzień 7 91. loco 8.55. 

Nowy Jork, 3. 12 Amerykańska 
zamknięcie: styczeń 10.41. grudzień 
10.31, loco 10.40. Kon.tra,kty: styczeń 
10.41, luty 10.53, marzec 10 68. kwie­
cień 10.78, maj 10.92, czerwiec 10.CO. 
!i<p>ec 1109, sierpień 11.13. wrzev'eń 
11 19, październik 11.27, grudzieii 
10.31. 

Nowy Orlean, 3 12. Amerykańska, 
z?imkniecie: styczeń 10 43. marzec 
10.67, maj 10.92. Iip:ec 11.10. paździer 

11.28, grudzień 10.37, loco 10.11. 

Waluty, dewizy i akcfe 
na giełdzie warszawsk ie ' . 

R a d j o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAW 
SKICJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Piątek: 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.15 Muzyka gramol. 
13.15 — 13 20 Program dzienny 1 

• -•;.(.-! !'i..ir tea/trów I Ido. 
15.50 Lekcja tranewskiego. 
16.15 Płyty gramoł. 
17.15 — 17.40 Odczyt z Wina. 
17.45 Muzyka taneczna. 
18.45 — 19.10 RuazmaitoicL 
19.10 — 15.25 Kom. Iz*y Przem-

: l NI ll 1 program na dz. następny. 
19.25 Płyty gramoł. 
19.35 Pras. dziennik radło^y. 
19.55 — 20.00 Płyty gramoł. 
20.00 Pogad muz. 
20.15 Koncert symfoniczny. Po 

koncercie komunikaty oraz skrzynka 
poozt.-techniczna. 

Katowice, płatek 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kra;). 
11.53 — 12.10 Sygnał czasu oraz 

program na dzień bicz, 
16.30 — 17.15 Koncert gramol. 
13.10 — 13.20 Kom meteor. 
15.00 Kom. gospodarczy. 

15.20 — 15.35 Komunikaty. 
15.50 Lekoja francuskiego. 
16.15—16 30 Opowiastki dla dzieci. 
16.30 — 17.15 Koncert garmoł. 
17.15 Odczyt. 
17.45 — 18.45 Muzyka lekka. 
18.45 Cod z. odcinek powieść. 
19.00 — 19.15 Rozmaittoscl. 
19.15 — 19.35 Prof. Sirrrrm, „Klejno­

ty morza'4. 
19.35 Pras. dzlermik radj. Po dzień 

nfku kom. sportowe. 
2000 — 20.15 Pogad. muz. 
2015 Koncert syim. Po koncercie 

kom. meteor., program na dz. nast 
oraz nadprogram. 

Koentgswusterhausen, płatek. 
14.30 15.55 Program muzyczny dla 

dzled. 
16.30 — 17.30 Koncert. 
18.30 — 1855 Minister prof Be­

cker: „Europeizacja śwtata rniwuttnart 
sktego". 

19.00—19.25 Angielski dla zaawan 
19.— 19.50 Wykład dla lekarzy. 
20.00 Operetka z Królewca, śpie­

wająca Venus". Nast. koncert popu­
larny. 

-x:o:x-

Akadem;a w gimnazjum im. Staszica. 
Uczczenie setnej roczn cy Powstan ia 

l is topadowego. 
Staraniem Koła Samoksztal 

cenią oraz Drużyn Harcerskich 
żeńskiej i męskiej przv gimn. 
im. Staszica w Zgierzu zostalu 
zorganizowana Akademja w ct> 
lu uczczenia setnej rocznicy po 
wstania listopadowego. Uro 
czystość rozpoczęła się od reK-
ratu bardzo ładnie opracowa­
nego przez ucznia kl. VII. Wuj 
Ciechowskiego, poczem nastą 
niła część koncertowa na któ 
T złożyły się produkcje chó 

ru. orkiestrv trimn.. solo ąkr/vp 
cowe oraz deklamacja uczeni 
cv kl VI I . 

Po części koncertowej na-
tapiłv dwa obrazki sceniczni 
^iorwszv p t P o k k n w kai-

danach" wykonany wyłącznie 
przez harcerki i harcerzy gim 
nazjalnych i zakończony dwo­
ma żywemi obrazami wyobra-
żającemi Polskę z 1830 roku I 
°olskę wolną. 

Następnie uczniowie starsi 
wvkonali scenę III z „Nocy l i­
stopadowej" Wyspiańskiego, 
dzięki staraniom opieki Koła 
samokształcenia. Bast"en. o-
niekunki harcerstwa, p. dr. La-
7AROWEJ. p. nrof Burdzieńskle 
'o oraz wielkiej nracv młodzie 
żv. która wszvstkie dekoracje 
I kostiumy wykonała sama 

Całość wypadła bardzo do 
brze. Ob*cnl wynieśli wrażenia 
h*t&Tft m'łe. 

popraw-y... — oilourła t*1*^ Vln 
k11iii^i, i t » « i ..iu ' *2}'ch tir^hach komedia Anto!ne'a .llbóst kłaniMrwko na poczekania1 r^>r^\'\:tf^ftry!tt• 
wiej w walizce niż w pat«<*' ^ ' l - p f ^ k drva wvstenv <\vietnel nary 

. fin a r i ' Wrillckiel I Zbyszka Sawana <v 
yrpi^ ' e 'v do cenach normalnvch iuż do na 

wbie-rła do (t* 

w lakę pogodę.. 
Wpadła do windy, 

mieszkania... 

I pomyśleó 
bie dygocąc, że loa mój f t 

ulewy.. 

Reńku? Ćmię aż nadto 
że nie kochaaz już mni<*! 

— Coś powii-i! - ; I !ił"r 
— odparł ohejmiiinc ja 

— Nie! Mir! Prr.-'••••'•'»" 

chwyciła list z biurka. . . f 
».M..ieł* " ! | t ó W a r " ' k "latek wieczorem oraz w so-

V 7 E Po pol oo c«*nach nninlższych k̂J 
zł fraoulacv' Pan Limhert^^r". 

łł«j! ł< wieczorem premiera 4-?ktoweJ. Je-
— Co ci jest? — pvt.d " '^ , i iv ! |^ ) ' ! i f v c h l!rm e d vJ w ' Perzyńskiegn 

staiac ję tonęcą we łzach- i ' l a * , o s t r a " -
Ta ulewa!. Norw\!.. A c T F A T R POP1t| Ą R W 

. łWlazkn z odbywającym sie w cafe'-
*s;a em Pomorza" staraniem łódzkhg-

.T i . * ' MI>r<kei i Rzecznel uroczyste pr̂ et* 
Ri l ^ d i ' oolsklei J. Raczkowskiego „Nad 

•jj-rrem' 
iJj** I rstopadowa" I ..Warszawianka" 

Olbrzymia tęcza rn/'•< , | i ' i l 4 S ł t . **" Wszystkie mlelsca po 1 zł. 
aad Sekwan, rn , , , . ^ ^ o k S C n a W " ' '^ 
skow^ > A aocadero. leskich ełeW 

7 «• ariów", 

przez 
elt 
na­

iwna l»<I.ak« JfrAiewna 

K r W I - M C Y I W PORAMFK W TFATRZE 
M I H C K I M 

W naochiadzaca n'edziele odhedz'e słe w Te­
atrze MleHkim 3traikcvinv poranek w którvm u-
łzlal weźmie iż 8 osób- Ma.rni^z Maszvń*kl tr' 
'eatrów "szymfana opowie nam rzeczy wesote 
lak to tvlko rn potrnf1 'iroca nleśn'arka — tan 
•erka „Oul Pro Ouo" W NfltffSDwlM ukaże sie ^ 
•iowvch pr7ehoiach <weeo renertnaru a Ch*r Da 
ia f6 o<;óM w orv«r'na'nvch kostiumach od*"'cw» 
sentymentalne tanga I orzemawlalace do serca 
rilosenkl przy akomp-inlamenrie harmonii h-łilr 
! eHar. Nic reź dz'wneco. że kasa zamawlań * 
^b.eźenhi Cenv bletów od | zl. 

; f a t r pcipri a r w u sai i o fyera 
ni Piotrkowska Ni 

W sobotę dnia 6 b m. I w niedzielę, dnia 7 

b. m. Teatr Popularny wystawia operetkę w 3 
akt p. t. „Miodowy miesiąc". Bflety do nabyci-* 
w kasie teatru. 

Przedstawienie dla dzieci. 
Kierownictwo Teatru Popularnego w sali Oe-

vera i>o>i&nowiło wystawi? w nledzelę dnia ~ 
b m o Kodz 12 w poł.i^nie specjalne dla l . e v 

mir. heży szko<n.'i sz-tuk- historyczna w!d'iij! 
pr-wies-:! ilenryka Si->'tiew«;za p r Krzyżacy' 
Z ,iv>zko . ^aiii?^*' w 5 cl razach RMrjy jo n 

hyca ud 50 groszy er HO w kasie teatru 

DZ1SIF1SZ1 KONCERT NORBERTO ARDr/LU 
Dzi* odbędzie słę w sali FilharmonU oczeklwa 

ay koncert ilawnezo ar'.vstv Noo-herto, Aj-deiU. 

k*orv przybyi hiź do n »iego mJast.. Noro--"-
Ardelll w\ lf>iy w^nanla v program /łojony z ca­
lem eyeregu ra^pieknl-stszych pietnl oraz arvi T 
r-jwvch Koncert Jzlslelszy ze względu na tego 
•łTlatkowegr artystę obdarzonego orzeoieknym 
stosem pozostawi n'ewatpl:w'e na słuchacza.-l 
głębokie i niezatarte wraź«-nie. 

Początek koncertu o godz 8 30 wieczorem. 

TEATR DLA DZ1FCI I Mł ODZ1FŻY. 
W ponied/^fek. dnia 8 grudn!a r. b. dana bę 

lz'e no ra« 3-d ha<ń fantastyczna w 4-ch akticb 
Pwv Szelhtirg „Za siedmioma córa.m1" ze śpie­
wami i tań-':i.rn. Początek n godzinie 3.15 oo r>o 
'udn^i. Bilety nabywać można w kasie Filhar 
-nonjt. 

TEATR RFW11 .DORRY WIFC7ÓR" 
Teatr rewii ..Dobry Wieczór" wystawia no­

wa rewie ..To trzeba zobaczyć". Jest ona gwoź 
dziem sezonu. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki- J Koprowski, No 

vr>mie'ska 15 S Trawt'owska Brzezińska 
%. M Ajzenblum. Cegiełniana 12. M Bar 
toszewski. Piotrkowska 95. J Kłupt, Kąt 
na 54. L. Czyński, Rokiciómka 53. 

TENDENCJA DLA DEWIZ 
NIEJEDNOLITA BRAK NA­

BYWCÓW NA DOLARY ST. 
ZJEDNOCZONYCH. 

Na zebraniu giełdy waluto­
wej popyt na dewizy zagranicz 
ne znów był mały, ob/oty zaś 
Jaleko odbiegały 

od rozmiarów średnich. 
Tendencja panowała niejednoli 
ta. Dolary Stan. Zjednoczonych 
były wciąż w zaofiarowaniu i 
bez nabywców. Jnnemi bankno 
tami również nie interesowano 
się. Dewizy na Paryż i Londyn 
(na 1 funcie) podniosły się o pół 
gr. oraz na Włochy — o 4 gr., 
natomiast na Holandję, Pragę i 
Wiedeń pozostały bez zmiany. 
Z pozostałych dewiz o 0.01 gr. 
obniżyły się dewizy na Nowy 
Jork i kabel oraz o 4 gr. — na 
Szwajcarję. 

REDUKCJA OBROTÓW PO­
ŻYCZKAMI PAŃSTW. ORAZ 
PRYW. PAP. LOKACYJNEMI. 

W dziale pożyczek państwo 
wych ruch był mniejszy, niż 
zwykle. Niespełna połowa 
wprowadzonych na giełdę po­
życzek uzyskała notowania 
urzędowe. 4 proc. Prem. Poż. 
Inwestycyjna (w pełnych se-
rjach) obniżyła się o 25 gr. Ta-
kiż zysk wykazała 5 proc. Kon­
wersyjna Poż. Kolejowa, 3 
proc. Prem. Poż. Budowlana 
oraz 5 proc. Poż. Konwersyjna 
utrzymały notowania wtorko­
we. Również po kursach dotych 
czasowych zakupywano listy 
zastawne oraz obligacje ban­
ków państwowych. Obroty pry 
watnemil papierami znacznie się 
skurczyły, ceduła bowiem no­
tuje tylko trzy kursy list 7ast. 
towarzystw kredytowych tutej­
szych, natomiast obfity dział l i ­
stów zast. towarz. prowincional 
nych świeci w cedule giełdowej 
pustkami. Przyczyna zaniku 
obrotów listami prowincion,»'-
nemi — rozbieżność pomiędzy 
cenami nabywców a sprzedaw­
ców. 4 proc. I. z. Ziemskie, w 
stosunku do notowań zeszło-
miesięcznych, wykazały zysk 

zł. 1.50 4 i pół proc. 1. z. Ziem­
skie utrzymały kurs z dnia po­
przednie! o i wreszcie 8 proc. 1. 
z. m. Warszawy po pewnych 
wahaniach, wskutek przewagi 
podaże n?d popytem, straciły 
na kursie 50 gr. Z obligacy; m. 
Warszawy straciła zysk 25 gr. 
6 proc. Pożyczka VIII i IX em. 
Zakupywano również 8 proc. 
obligacje Polskiego Banku Ko­
munalnego III em. po kursie do 
lychczasowym. 

DLA AKCYJ TENDENCJA 
NIEJEDNOLITA. OBROTY -

MAŁE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej 

zauważyć było można ze strony 
uczestników zgromadzenia pcw 
ne niezdecydowanie, co też by­
ło powodem redukcji obrotów. 
Najwięcej stosunkowo intereso 
wano się akcjami metalurgicz-
nemi, lecz i tu obroty były n<id 
wyraz skromne. Tendencja ogól 
na — niejednolita. Z akcyj ban 
kowych akcje Banku Polskiego 
obniżyły się o 50 gr., bez zmia­
ny natomiast pozostały akcje 
Banku Zachodniego. Z akcyj 
chemicznych akcje Sp. Akc, 
Eks. Soli Potasowych już trze­
ci dzień zrzędu utrzymuje się 
na niezmienionym poziomie. Z 
akcyi przemysłu cukrownicze­
go płacić chciano 34.50 za t$S4 
cje warsz. Tow. F. Cukru, lec'i 
po tym kursie nie było sprze­
dawców. Z akcyj kopalnianych 
słabsze 1 bez obrotów były ak­
cje Warsz. Tow. Kopalń Wę­
gla. Z akcyj metalurgicznych 
Łilpopy — bez zmiany, M o C i z e 
iowskie podniosły się o 25 gr., 
Ostrowieckie — obniżyły się o 
zł. 2 i Starachowice — o 50 gr. 

2 S3lf. Obiady za 
i ckitraktdw aupnych 

„ P R O S P E R i T E " 
Do nabycia w aklepach kolonialnych, 

Prosperitę" Sp. 10.0. 
LESZNO 22. T E L . 191-51. 

„Co Kosztuje miłość 
na ekran ie „ O d e o n u " i „ W o d e w i l u " , 

„Co kosztuje miłość" — Jest fil­
mem narracyjnym I Jako taki, nader 
ciekawym I to pod względem fabuły 
1 ik ! reżyserfi. W tym filmie dziem 
się ciekawe hlstorje. które stanowią 
główna oś zainteresowania. 

Jeszcze bardziej od fabuły orygi­
nalna ceha tego filmu Jest fakt, że 
akcja rozwija sie w subtelnie skon-
stalowanych scenach, dopełnieniem 
których sa dobre napisy. 

Ora aktorów stalą na poziomie fa 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjalista chorób akórnycb 

i t.'t-U n-y iy cii. 

Ltfczaoit diatcimią. Elektroterapią 
al. Po udntowa Nr. 28. 

t a l . 2 0 1 - 9 3 . 
od 8—11 rano od 5 -9 witca 

w n'«diit!« od t— I p. p. 
lila N I IMI I<NIN, IŁ I ceon lecznic. 

buty. Zwłaszcza Igo Sym czarował 
swa subtelną gra. 

„Miłość na rozdrożu" — dramat 
na-miętn.iśc! współczesne! młodzieży, 
został zrealizowany 

wyjątkowo starannie 
i niemal precyzyjnie. 

Reżyser omawianego filmu wr-
posażył obraz w nader efektowna, 
oprawę dekoracyjna. 

Akcja toczy się wartka Jest kon­
sekwentnie zupełnie przeprowadzona 
l psychologicznie uzasadnioną. 

Dobra gra całego zespołu — te 
lalszy walor tego udanego fllrmi. 

Ściśle dostosowana do progrrumaj 
lustracja muzyczna dopełnia cało­
ści. 

Pamieta?rJe 
o głodnych ptaksek 

„Święty M iko ła j " 
dla dzied oficerów i podoficerów. 

Łódź, dnia 4 grudnia. Zwy 
czajem dorocznym w dniu fi 
grudnia o godz. 4 po południu w 
sali Szefostwa Budowlanego 
nrzy Al. Kościuszki 67 — „Ro­
dzina Wojskowa" urządza dla 
dzieci oficerów 1 podoficerów 
.Sw. Mikołaja". 

Po wesołej zabawie, w któ­
rej udział weźmie caJv światek 

dziecięcy — panie wchodzące 
w skład komitetu — rozdadza 
milutkim uczestnikom — pa­
czki 

z łakociami i podarunkami. 
W związku z powyższerc 

należy zwrócić uwagę ZA ITTE 
resowanym, że ofiarodawcy, 
paczki winni kierować rów n ic i 
pod tym adreseiŁ 

http://ju.ii
http://zam.kn.e-
http://lip.ee


Zwycięski pochód w e ł n y I P u s t e p u d e ł h o z a t i a 
Taki jest los parysfefch twór 

ców mody, że zapychają swo­
je pracownie futrami I grubemi, 
wełnianemu tkaninami wteoy, 
gdy skwar prażącego słońca 
zmusza piękne panie do nosze­
nia lekkich, powiewnych szat, 
a operują muślinami 1 woalami 
wówczas, gdy mroźny wiatr 
północny wyje na dworze i zie­
mia pokrywa sie białym, 

puszystym całunem. 
Rok rocznie rozpoczyna s?e 
główny ich sezon o kilka mie­
sięcy naprzód, gdyż Ameryka, 
najpoważniejszy klient w naby­
waniu paryskich kreacyj mody. 
domaga się modeli wiosennych 
ze względu na rozpoczynający 
się już po Nowym Roku sezon 
kąpielowy w Palm Beach. na 
Kubie i wyspach Hawajskich. 

Z pośród znacznej 'losci go­
towych już modeli rzuca się w 
oczy przedewszystklem śliczna 
sukienka z różowego muślinu, 
mająca mnóstwo wąskich fal­
banek, przybranych koronką, 
nadafących sukni powabny 
kształtu rozkwitającego pąka ró 
ży. Podobnemi falbankami przy 
brane są również rękawy. Na-
ogół dominuje we wszystkich 
kreacjach wiosennych 

krój przylegałacy do Iłnfl. 
zanewniający kobiecie smukłą 
sylwetkę. Do sukienek z mu­
ślinu nosi się paski z krepy, ko­
loru odnowiadającego barwie 
ruźvtej do sukni tkaniny. 

Dla kuracjuszek w luksuso-
wem kąpIelJs-ku Palm Beach na 
Flor'dzte wykonceptowal Jeden 
z magazynów paryskich pół-
długl płaszcz z lśniące! szma­
ragdowej krepy, którego drob­
niutkie plisy i stebnowane ście­
gi naśladują desenie noszone] 
do niego sukni. Górna cześć 
płaszcza, kształtu boleru. posła 
da kołnierz z bronzowych kara 

• kułów. Na płaszcze przejścio­
we bierze się zamiast tweedu. 
czysto-wcłn :ane tkaniny kasz­
mirowe, które nabyć motna we 
wszystkich kolorach pastelo­
wych. 

Wogóle tkaniny wełniane roz 
poczęły swój 

zwycięski pochód 
RŁ .Rwiecie mody. Wełna wy­
r/aria w obecnej modzie zimo­
wej nietylko płaszcze futrzane, 
ale nawet jedwab w bieliźnie 
kobiecej. Niechce się wprost 
jwierzyć, a jednak jest to fak-
cni niezbitym, że elegancka pa 
ii nosi znów bieliznę wełnianą, 
^ie są to jednak tkaniny tego 
latunku Jaki nosiły nasze czci­
godne babki, lecz niezwykle de 
likatne materjały wełniane, apli 
kowane bogato Jedwabnemi 
wstążkami I koronkami. Spóf-
czesna. modnie ubierająca się 
kob ;cta nie chce więcej nara­
żać się 

w świecie mody. 
na przeziębienie jest ważniejsze, aniżeli wymogi 

imitowało katastrofĘ okrsoi. 
Czy przypominacie sobie 

I f!t bardziej o swoje zdrowie, wybujałej estetyki, nakazującej p'erwsze filmy dźwiękowe? 
które dla oodkreślenia urody nos ;: jedwabna bieliznę. 

nich nienaturalnie. Aktorzy mó 
wili jakimś obcym głosem, ko-

1 Głosv ludzkie wychodziły w , biety. jak... mężczyźni (teno 

Turcja tańczy... 

N o w a K o b i e t a n a d B o s f o r e m . 
Uwielbienie dla Mustafy-Kemaia paszy. 

Podsłuchane, 
UNIEWINNIENIE. 

Synek mój dziewięcioletni 
Staś zamierza nie pójść do sjko 
ły i idzie do telefonu i dzwoni 
do dyrektora: 

..Mój syn nie może dziś 
przyjść do szkoły, bo ma ból 
tofądka". 

Dyrektorowi głos wydaje 
*ię podejrzany. 

„A kto tam mówi?" — pyta. 
..Ojczulek" — odpowiada 

thłoplec wystraszony. 

Wiadomość o tein, że Tur-
crynkom udzielono prawa gło­
sowania — narazie przy wybo­
rach zarządów miejskich — a 
także praw poselskich, stała 
się pewną sensacją światową. 
Jak widać emancypacja kobiet 
w Turq*i postępuje 

wielk icmi krokami . 
Turczynki zaledwie przekroczy 
ły progi haremu, a już otwiera 
się im wstęp do parlamentu. 

Decydującą chwilą te^o 
przewrotu stała się wojna świa 
towa, gdy kobiety tureckie za­
częły występować w roli pie­
lęgniarek^ Wkrótce potem wło­
żyły krótkie suknie. Jednem cię 
ciem nożyc przecięły zasłony, 
obcięli suknie i włosy. 

Jest to zmiana niemal bły­
skawiczna i napozór bardzo wy 
raźna. Jednak ogół dotąd mało 
wiedział o Turczynkach, uwa­
żając je za kobiety 

bardzo zacofanej kul tury , 
gdy tymczasem swobodnie roz­
porządzając swym czasem w 
głębi haremów, czytały bardzo 
wiele 1 przygotowywały się do 
przewrotu w swem życiu znacz 
nie lepiej, niż przypuszczać by­
ło można. 

Obecnie nic już nie odróżnia 
Turczynek od kobiet innych kra 
jów, poza pozostałością czara-
fu, którym w kształcie turhjnu 
owijają głowę, nie mogąc wi­
docznie leszcze rozstać się od-
raru z dawniejszym zawojem. 

Poza tem Turczynki ukazują 
się wszędzie w miejscach pu­
blicznych, jak inne Europejki. 

Pionierem tej emancypacji 
kobiecej stał się Mustafa-Ke-
tnal pasz*, k tóry od kobiet wła 
śnie spodziewa się 

najwydatniejszej współpracy 
przy tworzeniu i organizowa­
niu odrodzonej Turcji. 

Podkreślić należy, że rzecz­
pospolita turecka jest dyktatu­
rą raczej, a parlament chętnie 
stosuje się do woli głowy pań­
stwa. 

Z tego więc powodu sankcjo­
nowanie praw głosowania dla 
kobiet nie było rzeczą trudną 
do przeprowadzenia, a prawa te 
uznano bez sprzeciwu i walki. 

Reforma ubrania kobiecego, 
przyjęcie kodeksu szwajcarskie 
go, niweczącego dawne trady-
cie islamu w stosunku do mał­
żeństwa, wszystkie przepisy, 

! ustanawiające usunięcie dawne 
go odgrodzenia obu płci — 
wszystko to kobiety zawdzięcza 
ją Mustafie - Kemalowj. 

Popularność jego wśród ko­
biet jest stąd większa jeszcze 
niż wśród reszty narodu. Nazy­
wają go „naszym ukochanym 
ghazi" i czują dla niego 

więcej niż cześć 
—nawet uwielbienie, skoro jest 
człowiekiem, który nietylko u-
ratował ginącą ojczyznę w ro­
ku 1922, ale przedewszystkiem 
dał im równouprawnienie i wol 
ność. 

W ruchu emancypacyjnym , niej tylko jako rozrywka w ha-
kobiet tureckich wielką rolę' remie. 
odegrał taniec, uprawiany daw I MncMa-Kemal któr- i*>st 

Tornado w Oklah omie. 

bardzo dobrym tancerzem i ce­
ni kobiety w równym stopniu, 
jak jest przez nic ceniony, 
pierwszy „lansował" tańce za­
chodu w Turcji. Ten pozornie 
drobny fakt miał doniosłe zna-
czenie. z konieczności wprowa- dżinie Mm dźwiękom 

rem lub... basem), a 
jak brzuchomówcy 
uijcie sobie tylko głos pi 
niego bobasa z filmu Al 
na — ..Sonny boya"!). 

Jeszcze gorzej było % 
efektami dźwięków 

Np. pukanie do drzwi 
fi/lmie niemal hukiem, 
zującem widownię, a 
mu, oglądającego zawody 
towe dawał efekt blady. 

Jeszcze obecnie w jedit 
filmów widzieliśmy sceflfc 
ra rmmowoli budziła 
szek. Mam na myśli 
bomby którą jeden z a 
rzuca. Efekt lest ta 
ktoś mocno dmuchną!.. 

A'e zasadniczo w tej 

lidikci* Zawadzka L - latałoś? 
>&a. 183-48 102-M.- Adminłaaracti 
ftotriiowika IŁ - TaUtoa 103-39. 

"daktor t Wgo laatapea prayfmot* t>4 
fodałay 1 da 2 po potadnta 

Warunki p renumera ty : 
>BKMUHBK.\TA ałUtaoowa a «d-

•aaataaatrae* 
B i . M g r -

- «»' 
erata zacranlcana 

*"r«ałj oadraianc bez osnactena 
* * n T * * > « rwazaoc ta za bezptat 
* KohnpfcAw zarówno użytych <gk 

recłakete nie zwraca 

W stanie Oklahoma (St. Zjednoczone) szalał onegdai huragan, 
którv zburzył wiela domów. 

Gdy bas śpiewa fałszywe... 
Dwie omyłk i Szal iapina. 

Znakomity bas rosyjski Sza­
liapin, podczas koncertu nie­
dzielnego w wypełnionej po 
brzegi sali koncertowej w Al­
bert Hallu, miał fatalny wypa­
dek 

niepozbawlony komizmu. 
Szaljap!n śpiewał partję pi­

janego młynarza, któremu wtó­
ruje żona. Z niewyjaśnione] 
przyczyny Szaljapin wziął na­
gle fałszywy ton. co Jednak spo 
strzegł natychmiast I z nieukry 
waną pasją podbiegł do pianisty 
porwał z fortepianu plikę nut ' 
roTrzucił ie n o scenie. Gdvbv 

nie przerażenie planisty, na w i ­
downi sądzonoby. że gwałtow­
ny r uch Szaliapina wynika z 
roH. Crcąc zatuszować zmie­
szanie, pianista akompaniował 
nadal z pamięci, ale Szaljapin 
znowu pomylił się I wreszcie 

uciekł ze sceny, 
oklaskiwany i wywoływany ży 
wiołowo przez publiczność, któ 
ra nie odczuła bynajmniej po­
myłek a rozbawiona komiczną 
sytuacją, pragnęła powrotu ar­
tysty na scenę i kontynuowa­
nia koncertu. 

Awoł pod szminko 

Moi Jo pracy. M o do kina... 
Fi lm - zakończen iem 

Najbardziej zadziwiają przy 
bysza z obcych stron w ..kraju 
wszelkich możliwości" ogonie! 
gromadzące sie przed kinami 
Nowego Jorku już w wczes­
nych 
jrzedpołudnlowych godzinach. 
Podczas gdy wszyscy inni zdą­
żają do pracy, przed kasami ki­
noteatrów wyczekują cierpli­
wie otwarcia gromady ludzi 
skracających sobie oczekiwa­
nie czytaniem porannych pism 
oglądaniem fotografij filmo­
wych, lub przeglądaniem wy­
stawionych obok za szybą re-
:enzvj. 

Dla większości tych w i -
j rów kino poranne to zakon-
:zen'e... dn ;a no kolacji którą 
rłedl' nad ranem, przepraco-
wawczy noc całą. Inni to ko-

nocy. 
mlwojażerowle l ajenci, dla któ 
ryeh te godziny sa najdogod­
niejsze, lub też bezrobotni znę­
ceni niskietni cenami poranne­
mu 

W swojej ..Księdze Dżungli" 
Kipling opowiada jaką naukę 
otrzymują młode wilczki: 

„Pamiętaj, że noc jest dla ło­
wów, pamiętaj, że dzień jest 
dla snti". Regułę tę przyswoili 
sobie nietylko c i którzy idą ra­
no do kma. ale liczne związki 
sportowe, które wbrew trady-
cyj. urządzają 

nocne mecze 
prry świetle sztucznych słońc 
elektrycznych. Dawniej jedy­
nym sportem nocnym by? boks 
teraz koszykówka, piłka nożna 
hockey i Inne sporty stają sic 
rozrywkami nocnemi. 

Jzając kobiety do towarzy­
stwa. 

Gdy dawniej z poza kra! ha 
remu smutnie spoglądały na uli 
ce, gdzie nigdy bywać im nie 
było wolno, dziś Turczynki 

swobednie krążą wszędzie. 
Przełamanie dawnych oby­

czajów jednak przyszło z trud­
nością. Turczynki zachowywa­
ły się początkowo bardzo nie­
śmiało na pierwszych publicz­
nych balach, t. j . w przybliże­
niu tak jak nasze prababki pizy 
pierwszych występach w świe­
cie. ' 

Opowiadają, że podczas przy 
jęcia, jakie wydawał w swej re 
zydencji w Angorze Mustafa-
Kemal pasza, zauważył grupę 
nietańczących oficerów. Zagad­
nięci o przyczynę niebrania u-

ziału w zabawie, odpowiedzie 
że spotkali się z odmową ze 
ony pań. I wówczas Mustafa 

Kcmal pasza, stanąwszy na 
środku sali balowej, donośnym 
głosem objawił, swoje zdziwie­
nie, wspominając zarazem o 
obrazie, jaką panie wyświad­
czają podobną odmową 

mundurowi wojskowemu. 
Wkońcu tonem rozkazu naka­
zał swym oficerom zatańczyć, 
co położyło koniec wahaniu 
pań. 

Dziś Już spotkać się nie mo­
żna z podobnem wahaniem. Ni­
gdzie może nie tańczy się z ta­
kim zapałem, <ak w Konstanty 
nopolu. Stowarzyszenia dobro­
czynne, urządzając zabawy, u-
mieją wykorzystać zamiłowanie 
Turczynek do tańca. Tańczy się 
obecnie wszędzie: w posel­
stwach — co dawniej nłe miało 
miejsca — w salonach, w her­
baciarniach j dancingach. Prócz 
tego istnieją skromniejsze dan­
cingi, przeznaczone dla mniej 
zamożnych sfer pracujących. 

Oto jaką drogą Turczynki do 
stały się do towarzystwa, do­
tąd 

dla nich niedostępnego. 
Turczynki są niezwykle In­

teligentne i uzdolnione i istot­
nie spodziewać się od nich mo­
żna pożytecznej współpracy dla 
młodej rzeczypospolitej turec 
kiej. W krain, gdzie wszystko 
znajduje się jeszcze w epoce 
tworzenia, kobiety w dziedzi­
nie własnej znajdują szerokie 
pole działalności. 

robi duże postępy. 
udoskonala się teclmiczfl 
omal z dniem każdym. 

Momentem przelofl>| 
było pcw nego rodzaju 
cie". jakiego dokonali I 
Stwierdzili oni mianowsl 
najczystsze efekty dźwW 
najłatwiej uzyskać spo' 
sztucznym, t. zn. nie pr#$ 
mowanie sceny w rzecz? 
ści (np. burzy, deszezw 
nrzez nabranie pewnych 
kńw dających złudzenie, 
tyczności. 

Dlatego też. gdy f i l " 1 1 ! 
scenę rozbicia okrętu 
tle" o lodowce efekt At 
wy nagrano osobno w t 
sób. że tuż przed mik 
zgniec;ono w dłoni... 

puste pudełko zap 
Wydaje to huk tak pol 
że może on imitować z 
dzeniein katastrofę „Atla^ 

Ekran „oszukuje", 
oszustwa dają złudzenie 
witości. Oto jeszcze jed< 
wód na to. że kłam*** 
jednak pewne warto 
rlatnie. 

Samarów 

«»% do (łosiów 
ata t*oa>£cova I z t . -

4 « l K | i 

Szczury zwa 

8

'>n!e zawalił sV negle tncyptuttow 
1 Jmlerć. Badania okazslv. ze prz 

które podkopały sweml no mml 

x o:x-

llik z kilogram* 
na pograniczu pols! 

"ogródek, 5. 12. (Od wł. 
E) _ w dniu wczoraj-
pbywatel angielski Har­
l e y z Rosji do Londynu 
>ził przez granicę pol-

>cach 
uogram diamentów. 

Fa ku 
na 
tys 
sic 
tv 
nei 

Teatr Rewjł 

„Dofery Wie 
'u l . K o p e r n i k . 16. Tel. 
dolazd tramwalamł S, 6. 8. 

Dziś I dni następn 

no w tny poseł i 
pe łnomocny k r o k 

'Początek przedst 8 ł \ 
i; W soboty, niedg. i św. 6, 

ło — Billie Dove. 

Reddkuu naczelny: 'ranclszek Probst. 

Rekord pięknej 
Amerykanki 

Osobl iwe zawody . 
Podczas jednej z uroczysto­

ści ludowych w St. Louis w A-
meryce. połączonej z festynem 
i ogólnym piknikiem, pewieu 
związek sportowy zapropono­
wał urządzenie zawodów w., 
wypluwanie gumy do żuc'a 
którą jak wiadomo, żują dziś 
już nietylko męscy obywatele 
Stanów, ale z nierównie więk­
szą zawziętością 

urocze mieszkanki 
tego kraju wszelkich możliwo­
ści. Do oryginalnych zawodów 
zgłosiło się odrazu 8000 osób 
płci obojga. lecz już po krótkhn 
czasie zaczęły przodować ko­
biety. Palmę pierwszeństwa 
wśród n fch zdobyła niejaka He 
lena Hrubv. która bijąc na gło­
wę wszystkie inne zawodni­
czki, nie mówiąc iuż o zawod­
nikach, ustanowiła rekord w 
pluciu na 30 stóp odległości. U-
poiona zwycięstwem, postano­
wiła p. Hruby wyzwać do wal­
ki wszystkie kobiety również 
innych miast amerykańskich. 

• m i i i 
Wieczorne r o z r y w U 
Teatr Mlclskl: — Konto X. 
Teatr Karacłarlny: — Święty 
Teatr Popularny: — Nad 

morzem. 
Dobry Wieczór: — Dziś trz«** 

czyć. 
Heleno w: — Zwierzyniec. 
Wystawa malarstwa I rzeźby 
nluszW 2. I. p. czynna od 10-* 
do 10-eJ wlecz, 
Apollo: — Dziewczyna z p l ^ * 
Bajka: I. Wi«zlen z wyspy *J 

lany. II. Panna do wszyst* 
Corso: — I. Zamaskowane 

II. Szaleńcy. 
Capitol: — Trófta. 
Czary: — I. Człowiek mor**-

pomnlane twarze. 
Luna: — Bitwa nad Somu* 
tirand-Klno: - Król iehrakó*' 
Wlmoza: — Arka Noego. 
Odeon: — I. Co kosz+ul8 

II Miłość na rozdrożu. 
Oświatowy: — Dla dorosły*'' 
mans panny Opolskiej. 
Palące: — L *. „ > ' 

II / » » . . . * . Ĵ l 
Przedwiośnie: — Po zachód*1' 

ca. . 
Resursa: — Włosna w Prat**** 
Splendld: — Neapol, śpiewak 

sto. A 
Spółdzielnia: — Szalona f 
Wodewil: — I Co kosztuje 

I). Miłość na rozdrożu. 
Zachęta: — Truciciel. 

^taawie dr. Piotr Maruska zio/ył I 
lisiy uwlerzyłelnls 

x :o :x -

°rderca emigranta 

w i n s z u j e m y . 
Jutor: Sabbie i NiceW 
Wschód słońca 7.25. 
Zachód — 3.26. 
Długość dnia S.Ol. 
Ubyło dnia 8.33. 
Tydzień 49 

Odbito na własnej maszynie rotacyineł 
przy ulicy Zawadzkiej nr. 5 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StYPulItow**' ' 
Za redakcje odnowiada: Roman EurmańskL 

i»«zawa. 5. 12 (Od wł. k.) 
'Orcu Gdańskim w War-

aresztowano wczoraj 
fe'?reni Jana Ręczmienia. 
*Kańca wsi Ostrowy w 

c2ęstochowskim. Areśz-
'Je to nastąpiło nasktttck 

j«lzeń policji krakowskiej. 
iTzed 4-nia tygodniami 
afe za Ręczntieniem lisiy 

e- Aresztowany Ręcz-
'egitymował się książe-
^ojskową na nazwisko ,. 
S<'boty. Książeczka ta'szu 

mo 
bie 

któ 
szy 
w 
Kin 
z z 

zni. 

Proces -

k ja rzonych Inżynierów sowieckich 
*'ck|r - • • - - • a dla odwróceula uwagi od k 


